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Waleczna Gruzja
Napisał dla „Nowego Świata" TADEUSZ W. DŁUGOSZOWSKI
 

Piękny kraj Kaukazu, przyłączony do carskiej Rosji prawem
przemocy nie przestawał rwać się do walki o swą wol-
ność narodową i wolność społeczną.

Piękni, rasowi ludzie rycerskiego plemienia, drogo płacili
krwią za każdy wysiłek zrzucenia ze się jarzma despotyzmu.

Car posyłał ekspedycje karne, wieszał, palił 1 zmuszał do po-
słuszeństwa mężnych, kochających wolność górali,

Ten czarnooki pastuch z pod Kazbeka, mogący typem swoim
imponouac rodowej dr)Sl0krchl zachodniej kultury - ilekroć
zdarzała się sposobność, aby sztyletem uderzyć wpierś najeźdźcy
- zawsze chwytał za broń i nie skladał jej bez zaciekłej walki,
która była i jest żywiołem synów gór, czarownego Kaukazu.

Gruzini kochają swą wolność narodową - i miłości tej dają
dowody poraz niezliczony, stając do walki i teraz z czerwoną Mo-
skwa, która zrzuciwszy carskie korony, nie zdołała porzucić sta-
rych systemów centralizacji, dokonywanej w imię nowych wpra-
wdzie idei, lecz przy pomocy starodawnych sposobów,. depcząc
wolę narodu, co sam chce być u siebie gospodarzem jedynym.

Do problematu niepodległości narodowej można podchodzić
różnemi drogami. Można twierdzić, że niepodległość państwa jest
rzeczą mniej ważną, aniżeli wolność jednostki, Można mieć na-
dzieję, że z czasem taka niepodległośćnie będzie zaprzątała uwagi
gospodarzy świata, który potrafi ur7ądzlć się tak, że kwestja słu-
pów gramcmch drutów kolczastych i innych murów ludzkich
w postaci armji - nie będzie odgrywała tej panującej (dominu-
jącej) roli, jaką gra obecnie w ustroju kapitalistycznym, gdzie
ten ma siuszność - kto jest silniejszy.

Ale skoro dziś niema na świecie narodu, któryby nie cenił
tobie swej zbiorowej samodzxelnoscx - to czemuźby Gruzja miała

być gorsza od innych?

Carowie rosyjscy stali na stanowisku: „usmiriat' miateż!".

1 tłumili bunty gruzinów i uciszali pałką, kulą i szubienicą, na

której zawisali mężni obrońcy kaukazkch gór.

Bolszewicy w spuściźnie po carach przejęli system „zbiera-

nia Rosji do kupy" - i zlekceważyli żądania Ceretellich, Gegecz-

korich i Czheidzych, którzy inaczej wyobrażali sobie wolne współ-

tycie z porewolucyjną Rosją, niż jest ono obecnie. I dlatego to

dziś znowu w strumieniach górskich płynie krew gruzinów wraz

z krwią czerwonej armji rosyjskiej, która idzie odbierać tereny

naftowe i umacniać prestige rosyjskiej stolicy.

Centraliści rosyjscy, wczorajsi tak zwani esdecy, a dzisiejsi

komuniści rosyjskiego typu - centralizm swój narzucali nietylko

Kaukazowi. Czynili to w stosunku do Łotwy, Estonji, Finlandji

1 do Polski, po którą usiłowano sięgnąć zbrojnie i marszem na

Warszawe w roku 1920.

Bolszewicy zapomnieli o tem, że przemocą niewolno wprówa"

ani nowych zasad, ani tembardziej nowego panowania.

O powstaniu Gruzji powiadają bolszewicy, że zostało ono

trządzone za pieniądze Ligi Narodów (tak. mówi Kamieniew) w

celu pokazania światu, że Rosja bolszewicka stoi na wulkanie.

Przeciwnicy bolszewików, a zarazem ich znawcy, utrzymują,

że powstanie Gruzji zostało sprowokowana przez samych bolsze-

wików, aby je zdusić w zarodku i zastraszyć innych szykujących

się do przewrotu powstańcówi likwidować ich kolejno jednych za

drugimi.
Bo skądinąd nie ulega najmniejszej wątpliwości, że parcie ku

   

  

 

  

-: zreformowaniu obecnych rządów rosyjskich, które są dyktaturą

jednej patrji - jest dość mocne. I idzie głuchy pomruk z prawa -

jako i z lewa - i w sumie stwarza głuchy pomruk wewnętrzny.

Dzisiejsze walki w Gruzji, płonące wsl i miasta, i krew za-

lewajgca oczy walczącym - to straszny akt, na który cały świat

kulturalny musi zwrócić uwagę.

Tymczasem reprezentacja tego świata, Liga Narodów, wyv
mijająco przyjęła do wiadomości tragedję Gruzji,

Polska zareagowała manifęstacjami na cześć walcząeych gru-
zinów. :Pośpiewano, podeklamowano,ale czynnie nie nie jest w sta-
nie pomódz, bo jest za słabą - i zresztą, jakaż -odległość dzieli
Warszawę od Tyflisu!?... I ile przeszkód na tej drodze!

Ktoś nawet w Polsce rzucił myśl tworzenia polsko - gruziń-
skich Aegjonów - ale uznano to za młodzieńcze marzenie.

Dla kochających wolność - walka gruzinów |jest plęknym
wysiłkiem, niezależnie od przyczyn i powodów; które ją teraz
wywołały. Leje się z jednej strony krew za wolność narodu, z
drugiej - krew za utrzymanie władzy państwowej centralistycze
nej Rosji, która nie zdoławszy u siebie wyzwolić człowieka pracy
z pod jarzma kapitału - nie zdołała zdobyć si na zapewmenle
wolności ludowi Gruzji, która niczem gro: aby sji |Sowieckiej
nie mogła - nawet wtedy gdyby rządziła się innemi metodami,
aniżeli rządzi się Rosja dzisiejsza. Czy naprzykład parlament
gruziński byłby mebezpleczenstwem dig sowietów Moskwy? Bol-
szewicy przyszli do przekonania, że tak, że to byłaby osza przeciw-
bolszewicka - i dlatego teraz leje się tam w górach krew, która
w myśl „prawa silniejszego" rozstrzygnie, kto ma rację na dziś
- i kto może tą mieć jutro.

Skoro Gruzja chce być niepodległą - niewolno narzucać jej
cudzej woli i panowania pod żadnym kątem, nawet „sub specie

 

- - a także w imię zabarwionego po rosyjsku komu-
nizmu państwowego.

-KORESPONDENCJE Z POLSKI
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„CZAS DO DZIEŁA"

O naszej propagandzie zagranicą, pisze z Paryża L. KUNTE

| * w ŚRODĘ! W ŚRODĘ! -W ŚRODĘ!

„POSEŁ WASYNCZUK 0 STOSUNKACH

POLSKO-UKRAINSKICH"
Korespondencja T. WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO

|
|
i +
W! w CZWARTEK! „W CZWARTEK! -+
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!REAKCJA KLERYKALNA W CZECHOSŁOWACJI |Nadesłał naez korespondent górnośląski P. STASZCZAK I

W PIĄTEK! -W PIĄTEK! -W PIĄTEK!

Korespondencja z Paryża LEONA KUNTE i

OSTATECZNA PRÓBA SIŁ |
    

  

Marja Juszczyńska została *

aresztowana w Cohoes, N. Y.

 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI
CZLONKIEM HONOROWYM

STOW. MIEDZYNAROD.

Nie przyznała się do zamordowania męża w Ner

WARSZAWA, 1. pafdzierni-
ka. ( Pocztą.) - Drugi między-
narodowy kongres młodzieży
uniwersyteckiej, odbywający się
w Warszawie, ofiarował mar-
szałkowi Piłsudskiemu godność
członka komitetu honorowego.

Marszałek nadesłał do prezy-
djum kongresu list z podzięko-
waniem za ofiarowaną mu god
ność.
 

Amerykanie otrzymują lum-
cesje naftowe w Persji
 

TEHERAN, 11 października-
Przedstawiciel -amerykańskiego
barona naftowego Sinclaira otrzy
mał zawiadomienie od rządu per-
skiego, iż wielkie koncesje w pół-
nocnej Persji zostały przyznane
amerykańskiej kompanii Si nelnir
Company.

 

i Konferencin kolejowa państw
Bałtyckich, Polski

i Niemiec

WARSZAWA, 1 pwdzerm
ka. (Poczta.) - Rozpoczęła się
w Rewlu konferencja kolejowa
Państw Nadbałtyckich, Polski i
Niemiec, na której omawiane
były sprawy, dotyczące bezpo-
średniej komunikacji kolejowej
towarowej między temi pań-
stwami.

LEW SPIESZY NA PO-

MOC SWEMU PANU

PITTSBURGH, 11 paździer›
nika. - Ośm tysięcy osób, które
zgromadziły się na widowisko
cyrkowe w tem mieście, miały
sposobność przyjrzenia się nie-
zwyklej walce między lwem a
trenerem
w czasme "aktu z*tresowany-

mi lwami, jeden z nich raucił
się na swego pana, J. Helliota *
zaczął go szarpać kłami i pazu:
rami.
Na krzyk trenera, przysko-

czył drugi lew, ulubieniec Hel.
Nota i rzucił się na swego bra-
ta. Z walki Iwów skorzystał
Helliot i wydostał się z klatki.
Wypadek ten wywołał pani-

kę pośród widzów, którzy sądzi.
II, że lew rozszarpie swego pa-
na.

"FORWARD" OBRABOWA-

NY PRZEZ BANDYTÓW

NEW YORK, 11 październi-
ka. - W piątek o godzinie 12-j
w południe pięciu niewyśledzo-
nych dotychczas bandytów na-
padło na administrację dzień-
nika żydowskiego "Forwaerts",
przy East Broadway, jednego ,z
najbogatszych, dzienników ob-
conarodowych zabierając jede-
naście tysięcy dolarów przezna-
czonych na wypłatę dla robot-
ników.
Napad musiał być dokonany w

porozumieniu z byłemi pracow-
nikami firmy, ponieważ bandyci
byli polnformowani najdoktad-
niej o zwyczajach panujących
w dniu wyplaty i rozkładzie biu-
ra, co bandytom ułatwiło uciecz-
kę ze zrabowanergi pieniędzmi.

Bandyci byli do tego stopnia
pewni uplanowanego rabunku,
że działali z najzimniejszą krwią
i każdego funkcjonarjusza, któ-
ry próbował stawić opór uspa-
kejali prędko uderzeniem olo-
wianej pałki.
Wychodząc -bandyci -napo-

mnieli przerażonych praćowni-
ków redakcyjnych, by się nie
ośmielili robić krzyku w chwi-
Ii opuszczania redakcji, bo mo-
ga się narazić na „pożegnanie
kul rewolwerowych.
»Bandyci wyszli spokojnie na

ulicę i wsiadłszy do automobilu
zniki bez śladu. Wdrożona po-
goń nie trafiła na ślad spry-
tych zbrodniarzy, którzy za-
tarll-wsrelki¢ flady za sobą,

 

 

 

 

Bedford

NEW YORK, 11! październie
ka. - Marja Juszyńska, poszu›
kiwana przez policję z New
Bedford pod zarzutem zamor»

dowania męza. którego ciało
znajdujące się w 'rozkładzie,
znaleziono dnia 24-go września
w piwnicy pod sklepem Juszyń=
skich, została aresktowana w
Cohoes, N. Y., jak doniesiono 0
tem miejscowej policji.
Juszyńska zaprzeczyła temu,

jakoby cokolwiek Wiedziała o
tem, że jej mąż został zamordo-
wanym,  Jedynem / oświadcze-
niem, jakie miała złożyć przed
policją w Cohoes, N. Y., było,
że klucze do sklepu oddała swo-
jej sąsiadce zanim wybrała się
do stanu New York _Zgodziła
się wrócić do New Bedford i nie
bronić się przed oskarżeniem,
jak oświadczyła policji w Coho-
es, N. Y.

Juszyńska, zostawszy po za-
mordowaniu ' męża w sklepie
swoim do dnia 31-go sierpnia,
opowiadała sąsiadom, że mąż
opuścił ją, pokłóciwszy się z nią
Autopsja zwłok przeprowadzo-
na przez koronera stwierdziła,
że Juszyńskiego zabito siekierą.
Czaszka zamordowanego była
zgruchotana w kilku miejscach.
W sklepie znaleziono list pisa-
ny przez żonę. Powiedziała w
nim, że Juszyński dostał to, co
mu się należało i mord przypi-
sała dwom  niewymienionym
mężczyznom.

 

ZE ŚWIATA

z
Rząd republiki Kuby wytoczył pro-

ces zwolennikom byłego prezydenta
Menocala, którzy podczas zaburzeń,
wywołanych z okazji demonstracji na
cześć byłego prezydenta zabili 9
swych przeciwników politycznych.
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Król hiszpański Altons jako głowa

dynast/i hiszpańsko-butbońskiej po.
zbawit kalęcia Ludwika Ferdynanda
wszystkich praw fnfanta hiszpańskie»
go asprowndneniehullslczngu życia
w Pa

Młody oficer turecki Mehmet Fu.
ad, weterait dwuch wojen zapisał się
na wydział rolniczy pray uniwersyte-
cle Cornel w Syracuse, N. Y., by się
zapoznąć z amerykańskiemi metoda.
ml rolniczemi w celu przeszczepienia
ich na ziemię turecką.

W mieście New Yorku znajduje
się w obecnej chwiil 300,000 ludzi
bez pracy, jak, stwierdza lluyutyku
miejskiego biura pomocy
wej. _Połowa z bezrobotnych są
członkami organizacji unijnych. Nl
gdy od czasu wielktego bezrobocia od
1921 roku nie było w New Yorku tak
wielkiego. bezro!

Władze stanu preestrzeto.
ne przez urzędników meksykańskich
Iż istnieje spisek dla  wykradnięcia
50,000,000 bonddw drukowanych w 8t.
Austin, Texas nakazały otoczyć dru.
karnię, w której drukują się bondy
specjalnym kordonem złożonym z
najlepszych strzelców konnych i od-
działu najellniejszych wyścigowych
automoblti

Sławny artysta wogierski Desldl-
Per, tak się przejął widokiem

arcyksięcia Jórofa Franza Habebur-
ga, którego miał podemone u. sie.
ble, wraz z fego tong, Anną Monique-
Pie, córką króln Saksonii, że „a: na
progu swego domu nieżywy,

y nie zniszczyć olbrzymiej, ilości
~" Nych zebranych

Trykjerniach paryskiek,
twórcy mody paryskiej rużytkowal
do ozdabiania nowych sukien dam-
skleb,

Stan Newada mimo żo położony
Jest w pobliżu stanu Arizona 1 Call.
fornia odznaczających się największe.
mi upałamt, został w ostatnich dniach
nawiedzony gwoltowną burzą Anie-
ing, która dotarła aż do granic Po-
łudniowej :Calitoroti,
 

j, Obywatelo amerykańscy uzyska!
$155,906.83 odszkodowania przysna-
fanego mu przez mieszaną komisję
amerykańsko.niemieecką urzędującą
w Washingtonie.

Skutkiem zbliżającej się zimy ce./
ny żywności w ostatnim miestęca
podniosły się o trzy procent, Naj.
drotwzem! miastam! w Starfich ZJe-
dnoczonych jest Bridgeport, Conn, {
Fall River, Mass, gdele ceny ma por-
wsze lflyhlly tywnnscluwn sę więk.

sze mnlżell w jakimkolwiek Inoem;

mieście w Stanach Zjednoczonych.

Skutkiem długotrwałych. ulewnych

deszczów w środkowj części alanu

Florydy nastąpiis olbrzymia powód

kiktóro] wiele>mostdw kojejo»
wych entezeronych m tory ko.

 
rum.
Mowa podmyu na-znacznej prze-

  

 

    

  
Litwini mniejszością naro-

dową we własnej stolicy

WILNO, 1 października.

(Poczta.) Ogłoszono w

Kownie wynik wyborów do

Rady Miejskiej miasta Kow-

na. Litwini otrzymali 30

mandatów, Polacy 16, Żydzi

21, Niemcy 3 i Rosjanie 2.

ZMIANY NA POL

SKICH PLACOWKACH

ZAGRANICZNYCH

WARSZAWA, 1 pafdzierni-

ka. -(Pocztą.) - W najbliże

szym czasie mają zajść zmiany

na wyższych stanowiskach w

naszych placówkach zagranicz-

nych.

Zmiany te w pierwszym rzę-

dzie dotyczyć mają poselstw w

Paryżu, Londynie i Rewlu, I

tak z Rewla ma być odwolany

charge d'affaires p. Dobrzyński

w Paryżu zamienieni będą rad-

ca poselstwa i pierwszy sekre-

tarz; na to drugie stanowisko

upatrzony jest podobno p. Arci-

szewski, dotychczasowy sekre:

tarz delegacji polskiej przy Li-

dze Narodów, a na jego miejsce

przeszedłby obecny sekretarz po

selstwa w Moskwie, p. A. Tar-

nowski, W Londynie zajdzie

narazie zmiana tylko na stano-

wisku radcy legacyjnego.

Na drugim planie zmian i no-

minacji stoją nasze przedstawi-

<ielstwa w. Budapeszcie + Pra-

dze.

w zwxązku z temi projektami
zmian wezwani są do Warszawy
posłowie Chłapowski z Paryża |
Skirmunt z Londynu.

Żona uciekła z gotówką

NEWARK, 11 października.
] - Józef Ciesielski, z Orange,

N. J., jest zrozpaczony, ponie-
waż żona, którą kochał i szano-
wał i której pod jego opieką od
dnia ślubu przybyło na wadze
sto funtów, zabrała troje ślicz-
nych dzieci, prócz tego wszyst-
kie oszczędności, zebrane źmud-
ną pracą i zapobiegliwością, i
pojechała w nieznane strony.

ŁUNINIEC, 1 października. (Po
cztą.) - Dalsze stwierdzone dziś
szczegóły, dotyczące znanego już
(napadu na pociąg pasażerski na
linji Tarchońsk-Łubcza, przed-
stawiają się następująco:
Pociąg zatrzymany został mię-

dzy godziną 1 a 2gą pop. przez
niewiadomych sprawców, Zatrzy
manie nastąpiło tak, że dawano
sygnały czerwonemi chorągiewka
mi kolejowemi, W momencie za-
trzymania się, cały pociąg został
otoczony przez bandy opryszków,
uzbrojonych w karabiny i grana-
ty. ręczne. Aby steroryzować po-
dróżnych, dano do pociągu kilka
salw. karabinowych.

Banda, mówiąca pomiędzy so-
bą po rosyjsku, liczyła od 60 do
100 ludzi.
- Zabity zastał jeden z pasaze—

rów ży

Herriot zmuszony oddalić z pracy _

20,000 urzędnikówpaństpanstwowych
[BY DAC PODWYZKEPCDWVZKEPOZOSTAEYM
MINIMALNA PŁACAURZĘDNIKÓWWYNOSI 6.TYSIĘCY

FRANKÓW ROCZNIE *

PARYŻ 12pndzlermkn - Premier Herriot postanowił, że
najlepszą odpowiedzią na żądanie urzędników państwowych bę-
dzie zredukowanie liczby urzędników o 20,000, a pozostałej liczbie ,
przyznać odpowiednią podwyżkę z oznaczeniem minimum zapłaty
na 6,000 franków rocznie.

Premjer Herriot próbował na wszelkie możliwe sposoby zała« >-
twió problemat źle wynagradzanych urzędników państwowych i
po miesiącach rozważania powrócił do planu byłego premiera Poln=
carego, który ubiegłego marca planował radykalną redukcję urzęd=
ników państwowych, dla polepszenia losu pozostałych.

Dla przeprowadzenia redukcji zostgł wybrany specjalny mi-
nister, który będzie się starał wszelkimi siłami załatwić redukcję
spokojnie bez dłażnienia uczuć skazanych na redukcję. Prze«
ciwnicy rządu, usiłując ukuć dla siebie kapllnt z trudności rigdia' -
agitują w prasie, że redukcja nie przyczym się wcale do zrówno-
ważenia budżetu, jeżeli rząd Herriota nie dqdne do porommionla
z opozycją w celu koniecznej reorganizacji gabinetu. - \

WYKRYCIE AFERY SZPIEGOWSKIEJWW

Student medycyny kierownikiem organizacji upiegowskiej %
- Aresztowanie zdemobilizowanego, podnficemsam-„ de

tarnego, złapanego na gorącym uczynku "

 

WARSZAWA, 1 października.
(Pocztą.) - Jeszcze nie prze-
brzmiały echa afery poborowej,
a już dowiadujemy się o nowej
aferze szpiegowskiej i sprzedawa
niu tajnych dokumentów wojsko
wych jednemu z państw ościen-
nych.
WładzeBezpieczeństwa dokońa"

ly szeregu rówizji oraz areszto-
wań wśród zdemobilizowanych
podoficerów, którzy byli łącznika
mi z instytucjami wojskoweri
dla wydobycia tajemnic wojsko-
wych. "
Kierownikiem tej organizacji

szpiegowskiej, był miejski Mie.
rzejewski, student medycyny,
zdem. podoficer samlarny, syn

rejenta ze Skierniewic, Powrócił
on z Rom sowieckiej dopiero w
1922 r. i jako ideowy komunista
rozęoczął antannsmową działal

 

Za dostarczenie tajnych rozka-

zów wójskowych otrzymywał on

od jednego z państw sąsiednich

850 dolarów miesięcznie. Czynno-

 
ści jego polegały na skupywaniu

tajemnic wojskowych za pośred-

Jak sowbandyci napadli napociąg?

I OGRABILI WOJEWODĘ, BISKUPA I SENATORA -

' SZCZEGÓŁY NAPADU POD LUNINCEM - SENATOR

WYSLOUCH RANNY, JEST W SZPITALU PINSKIM

bandyci przeprowadzali ,.osobi-

stą rewizję?, zabierając pienig-

dze i kosztowności.

Aby uniemożliwić ucieczkę i
pościg, bandyci odezepili paro-

wóz i puściłi go w ruch, Maszy-

na stanęła sama pod stacją Łu-
niniec z powodu braku pary: Rów
nocześnie zaś wysadzony został
mostek na pobliskiej rzeczułce,
co uniemożliwiło zarządzenie po-
ścigu. koleją.
Wagon wojewody Downarowi-

cza został ostrzelany i podziura-
wiony, na szczęście wojewoda nie
odniósł rany.
Jednak został on właz zkomen

dantem okręgowej policji Migso-
wiczem pobity 1 ograbiony.
Również ograbiony został jadą

cy tym pociągiem ks. biskup Lo-
ziński, Jak się później okazało,

  

 

 

nictwem zdemobilizowanych pod
oficerów sanitarnych. Wśród a«.
resztowanych znajduje się zde-
mobilizowany podoficer Wisło-
wski z baonu sanitarnego No. 1.
Został on przychwycony przez
władze bezpieczeństwa na gorą-

cym uczynku....... caej
Niepokojąca tasprawa nase

wa wgtpliwości co do systemu
przechowywania tajnych aktów
i rozkazów, jeśli nawet zdemobi«
lizowani podoficerowie i to sa-.
niłarni mogli mieć do nich..nie»
zbyt trudny dostęp.
Sprawa ta wymaga wyjaśnień.

Bolszewicy znowu llmu];iy:
szpiegów" *

LENINGRAD, 11 październie
- M. Rostfeld, sekretarz

konsulatu estorisiclego,«Romeni---
ków, były oficet rosyjakx,oraz

Funke, fotograf; zostałi skazani

na śmierć przez trybunał só-

wiecki za szpiegostwo na rzecz

Estonii.

 

    

 

ks. biskup odniósł lekką ranę po

strzałową.

Nan~Au dokonano tak gwałto-

whle i przy ustawleznem 'strzcla«
niu z karabinów i rrvcaniu gra-

natów, że opór był dość nikły,

Po oddaleniu się bandy, która ,
rozbiegła sig po okolicznym le-

sie, podjęto natychmiast pościg.
Zawiadomione q napadzie garnki

zony wojskowei policyjne w Piń

sku i Brześciu natychmiast wy»
slaty oddziały pościgowe. Dwie

kompanie wojska wyjechały z

Łunińca, policyjne oddziały na-

deszły z Pińska i Brześcia. Rów» ,

nież ściągnięto do pościgu całą

szkołę policyjną pod dowództ»,

wem nadkom. Gallusa.

Według ostatnich nadeszłych

do Łunińca wiadomości, bandyci

zostali już okrążeni na północ od
Łunińca. Są tam bagna i błota;
miejscowość jest zupełnie odlud-
na. Jest wielkie prawdopodobień
stwo, że dywersjoniści zostaną w .
najbliższych dniach ujęci.
 nie posiadający „żadnych dowo-

dów osobistych, ciężko raniono
niejakiego Starowińskiego, miesz
kańca wsi Chorostowo (p. łuni-
niecki) oraz posterunkowego po-
licji państw. Dmowskiego, który
dokonywał kontroli„Aokumentów
osobistych w pociągu.
W momencie wtargnięcia ban

dytów do pociągu przy stawia.
niu oporu rany otrzymali: jeden
miejscowy obywatel ziemski, sen.
Wysłouch i jedna z kobiet.
Bandyci rzucili się na rabunek

bagażowego wagonu, który został
doszczętnie ograbiony. Teroryzu-
Jac dale) pasażerów wystrzałagui,  
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KOMITET IMIENIA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO -

W NEW YORKU

W poniedziałek 13-go października odbędzie się wife-$

dzenie Komitetu. - Odczyt na temat:

„Zmiana pojęć w świecie muzułmańskiem""

wygłosi redaktor A. KORONA

WSTĘP WOLNY! - Goście miłe widziani!

Początek o godzinie 8:15 wieczorem

  

   

    



 

NOWY SWIATPONIEDZIAŁEK, 13 PAZDZIERNIKA (MONOAY, OCTOBER 13, 1924.  

 

Krónika miejscowa

* DZISIAJ!

== ~opCZYT

NWponiedziałek dnia 13 paź
dziernika; odbędzie się w Domu
Narodowym posiedzenie Komite-
tu If. Józefa Piłsudskiego, po-
łączonez.odczytempt.:

ASK - hated swSisi„Zmiana pojęć w świecie
. mazalmańskim"

który wygłosi red. A. Korona.
, _Posiedzenia poniedziałkowe sta
ją się duchową potrzebą dla tych,
którzy raz tam byli i przekonali
się, jaka ciepła tam panuje al-
mosferń i jak wielką przyjemno-
ścią jest niekrępowana wymiana
myśli.
Zapraszamy wszystkich zwolen

ników postępu, aby na posiedze.
nie te przybywali.
Z-mysli szlachetnych rodzą się

słowa. szlachetne, ~a. z szlachel-
nych słów powstają czyny wiel.
kie, ; 0C

 

 

OBYWATELU!

Czy'za długo myślisz o tem, co
było?
Zapominaj o przeszłości, o ile

możesz.
Czy myślisz o przyszłości dale-

kiej?
Czy myśli te są tylko marze-

niami, mrzonkami, snami?..
Dobrze robisz, jeżeli myślisz o

przyszłości najbliższej, jeżeli my-
śll:Twojejwzdrodze ku dalekiej
przyszłości zatrzymują się przed
dałą I8go października.
Zatrzymały się.
Nie Chcą dalej pójść.
W dniu bm odbędzie się w Do
~Katodowym wesoły Wieczo-

Ifudezykówć "włęc myśli: i
trókki% przyszłość zatrzymały się
1 dalej nie pójdą, aż nie spędzisz
wieczoru w tem miłem gronie
przyjaciół bawiąc się wesoło przy
dźwiękach wesołej muzykl.

Półniej... (-- ---* +

 

 

    

 

 

Potęga próżności
 

 Wzókaj przed sądem Court of
Special Sessions stała kobieta w
wieku średnim. Na twarzy jej wi.
dać było ślady cierpienia i tros-
ki, nie nie przypominało, że mo-
gło być kiedyś świeża i ładna.
Oskarżenie zastanawiło sędziego.
Kobieta skradła w sklepach fir-
my-Macy pudełko z pudrem i ró-
żem. Wszyscy, ze ździwieniem
snojrzeli na zniszczoną "twarz
Marji Taylor, której próżność
przeżyła młodość.
A jednak Marja została unie-

winniomy: w sądzie +-» zanoto-
wany. fakt, który uwolnił tę ko-

więzienia» Dawniej Ma-
ria byłą kelnerką w małych re-
stauracjach. Zarabiata mato i lod
jej był ciężki. Pewnego razu u-
sługiwała, niecierpllwemuukluen.
towi, Kiedy wybiegł na ulicę, za-
“£731; Al" 'prczkg. W
narzce b¥10-14,000 dolardw. Kel-
neffia Opala" się pokusie łatwe»
go wzbogacenia się i pieniVąd-ze

złożyła u zarządzającego. Później

przybiegł przerażony i zrozpaczo

ny› falijęnti-gnalazł swe pienią-

dze w całości: -*

Sędzia zaopinjował, że oskar-

Zona nie była złą, tylko próżną
i uwolnił ją od odpowiedzialno-

ści.

  

  

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

~ "Józefa Piłsudskiego!

POM.v wrom., śRODA

Sinners in Silk
CZWARTEK, miatek
sosora,

ROBINSON CRUs0#
z JACKIE COOGAN

FoN., wroR.,

Sinners in Silk
cawantek,
SoBOTA, NIEDZIELA

uirrce
resinson crusor
# JACKIE CoodaN

 

 

 

O czem pisze prasa ame-

rykańska

W każdej gazecie długa szpal-

ta jest poświęcona sprawie Dr.
Harry E. Fosdick. New York zda-

je sig by¢ niemnie] fainteresowa-

ny, niż głośnym morderstwem,

lub walką między „Giants"i „Se

nators".
C82 uczynił dr. Fosdick? Przez

długie lata był duchownym bap-

tyskim, oraz mówcą w Pierw

szym Presbiterjańskim Kościele.

Świetny mówca, głęboki uczony,
zdóbył sobie niebywałą sławę

"wśród oświeconych -64 amery-

kaniskich. Po długichlatach ży-
cia, dr. Fosdick doszedł do wnio-

sku, że nie może być członkiem

żadnego kościoła, ponieważ nie

wolno nakładać więzów na myśli

i przekonania. Umiłowanie nau=

ki i prawdy oddaliły go od sko-

stniałego dogmatu.

 

 

Wypadki automobilowe

Świadectwo .dziewięcioletniego

Francis Stormorne uwolnito szo-

fera Dawida Byrson od odpowie-

dzialności. Kiedy Byrson przejeż-

dżał w. samochodzie ciężarowym
przez Broom St, Francis i jego

przyjaciel Morris Langer jeździli

na kółkach. Francis płacząc, 0-

powiadał, jak jego przyjaciel na-

gle stracił równowagę i błyska-

wiecznie wpadł pod koła samocho-

du. -> .

Tegoż dnia w Traffic Gourt by-
ła rozpatrywana , sprawa Paolo

Scolaro za nieuwaine kierowanie

samochodem ciężarowym. Seola-

ro jechał w niewłaściwym kierun

ku frzez Orchard St. Kiedy poli-

cjant kazał mu się cofnąć, za»

wrócił wóz tak nieostrożnie, że

przewrócił pięcioro ' dzieci |na

chodniku. Zapłaci karę pieniężną

i straci swą licencję.
 

Śmierć od gazu

W hotelu Commodore na ze-

braniu 'towarzystw /lekarskich,

Dr." Charles Norris podal zastra-

cyfry wypadków śmier-

ci, spowodowanych zaczadzeniem

przez gaz. W świecie cywilizo-

wanym gaz jest wprowadzony

prawie do wszystkich mieszkań.

Powoduje on największą ilość wy

padków śmierci z wyjątkiem chy

bu automobilizmu. Lada nieo-

strożność staje się przyczyna Ika-

tastrofy.  Uduszenie gazem jest

również najczęstszą formą samo-

bójstwa.

    

Otwarcie konwencji banków

. oszczędnościowych

Roczne zebranie w Rye.

Deporyty w 30 latach wzró-

sly do 3.500.000.000 dol.

Wczoraj otwarty został w Rye

zjazd zarządców banków oszczę

dnościowych w obecności 500

delegatów. Związek na czele,

którego stoi dyrektor Lesner i

sekretarz Beaborg zbiera się co-

rocznie, celem omawiania pro-

blemów oszczędzania. Jak waż

ną to jest sprawa wynika stąd,

1ż' przed 30-u laty wkładki

wynosiły zaledwie 620.000.000

dol., które w tym roku docho-

dzą do 3.500.000.000. Roztrzą-

sano następujące problemy. -

Wpływ banków oszczędnościo-

wych w wychowaniu dzieci.

Czy" banki oszczędnościowe

spełniają swe zadania względem

publiczności? -

Czy obsługa 1 ochrona ma-

jątku klientów jest zadawalnia-

jąca?

Te i inne zagadnienia. oma-

wiano na zfefdzie.

ciele tych instytucji mieli prze-

dewszystkiem dobro ogółu na

celu 1 dlatego właśnie rozwijają

się ku. wielkiemu zadowoleniu

społeczeństwa a szczególnie wy

 chodźtwa.
 

  

pGLASTENBURY.

arid

. UNDERWEAR

ZRosIoNB z DOBREJ WEŁNY
MIESZANEJ Z BAWELNA

Siedemdziesiąt lat reputacji
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W Radio przyczyną do rozwodu

Bylo sobie małżeństwo Hey-
man, ona lubiła ruchome obraz-
kd, on przepadał za radio.
Na tle tych upodobań wynika.

ly różne nieporozumienia, W
końcu pani Heyman udała się do

wiedziała, nastenującą historję.
Pewnego dnia mąż obiecał za.

wieść ją do „movies", kiedy u-
brała się i przyszła po niego, sie-
dział nad swoim aparatem ze słu-
chawkami na uszach i tylko rg-
ką dawał znaki, by nie przeszka
dzała. Oburzona małżonka w od-
powiedzi, zepsuła aparat. Wten-
czas rozgniewany mąż zapowie-
dział, że nie chce więcej żyć z
nią. Dziś pani Heyman żąda od
męża rozwodu | 75 dolarów ty-
godniowo. Sędzia Davis nie przy-
sądził jej pieniędzy, ponieważ
jest córką milionera przemysło-
wca, wyrabiającego okrycia fu-
trzane.
 

Główny zarząd statystyczny
ogłosił wiadomość, iż tegoroczny
zbiór żyta przyniesie nam około
24 procent mniej złarna, zbiór
pszenicy o 14 procent mniej, a
ezmienia o 12 i pół procent
mniej, a owsa o 12 procent
mniej niż w roku ubiegłym.

Nieurodzaj dotknął przede›
wszystkiem cztery województwa
małopolskie i Północne'Pomo-
rze.
O ile chodzi o wpływ tegoro-

cznego nieurodzaju na wyżywie
nie naszego społeczeństwa, to
zaznaczyć należy, że bezpośre-
dniego niebezpieczeństwa nie-
ma,

sądu i przed sędzią Davis opo-"

 

KSIĄŻKI

Dla pacjentów polskich w
szpitalach miejskich nadesłał
ob. Szczepan Kot następujące
książki :
Nussbaum, Szlakami Wiedzy ;
Kozłowski, Historja Naturalna;
Korzon, Historja Starożytna;
Korzon, Historja Średniowiecz»

na; '
Korzon, Historja Nowożytna.

Rozbój w biały dzień -.

100 pracowników Vande We-
ghe Co. weszło do biura kasjera
wczoraj popołudniu, chcąc otrzy-
mać tygodniową zapłatę, zobaczy
li kasjerai jego czterech pomoc-
ników stojących twarzami do
¥ciany i z rękami wzniesionemi
do góry. Kiedy kasjer Fritz Petz.
holdt przekonał się, że to są spo-
kojni i nieszkodliwi pracownicy,
opuścił ręce i oświadczył, że pie-
niędzy wtym tygodniu nie otrzy-
mają, bo bandyci ich uprzedzili.
Kilka minut przedtem trzech ban
dytów weszło do biura i wyjmu-
jąc rewolwery kazali pięciu oso-
bom obecnym w kasie stanąć pod
ścianami, grożąc, że zastrzelą
przy najmniejszem poruszeniu.-
Pieniądze w sumie 4,800 dolarów
letaty poukładane w koperty, ban
dyci zagarnęli całą sumę i nieza-
trzymani przez nikogo ulotnili
się, Przerażeni urzędnicy stali w
dalszym ciągu nieruchomo, oba-
wiając się powrotu mwsiów.__

Biuro Vande Weghe znajduje

się pnr. 675 przy Pierwszej Ave.

Policja dotychczas nie natrafiła

na ślad bandy.
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The Little Angel

W Teatrze Frazee obecnie wy-

stawiana jest sztuka Vajdy p.

t. "The Little Angel", Jest to

komedja osnuta na tle roku

1846-go. Lekki, pogodny szkie

dramatyczny, posiadający w #o-

bie urok i aromat romansu, roze

czulenie wywołujące tylko

uśmiech, sztywność 1 dziwac-

two tworzące komiczny element

komedji. Mała Anita jest w

stanie błogosławionym a nie wie

jak się to stało, Wiadomość ta

klasycznym instrumencie wiolon=

czeli i wiele innych atrakcji, nie

mówiąc już o chórze Echa, któ-

rv pracuje wytrwale pod batutą
prof. Łosińskiego, ażeby wystą-

pić przed naszą zacną publiczno-

ścią z nowymi utworami polskiej

pieśni,

Prof. Zimnoch i jego orkiestra

przyrzekdi grać nadobnym dan

serkom wytrwale aż do rana, a

więc dla wszystkich zapewniliś-

my niebywałą zabawę w salach

Domu Narodówego, wieczorem 25

października, br.

UWAGA. Zapewniamy, że kon

 p ogólne

nie. Jak się to mogło stać? A

stało się... Była na pierwszym

balu, głupiutka, naiwna, przez

starą ciotkę wychowana Anitta.

zemdlała w osobnym pokoju, w

obecności syna barona, miesz-

kającego w sąsiedztwie. Co sig

potem stało nie wie. Zaszła w

ciążę. Ciotka, prowadząca od

dwunastu laty proces z baronem

o graniczną metę zmusza syna

barona do zaślubienia Anitty

pod warunkiem, 1ż po dwuch ty-.

godniach nastąpi rozwód. Przy-

musowe wesele odbyło się ale...

rozwodu nie było, gdyż młoda

para po ślubie poznała się

Niema wybuchów wesołości,

ani eksplozji humoru. Jest

przeciągły lekki słodki uśmiech

na twarzy wszystkich od począt-

ku aż do końca. Zespół arty-

stów jest doskonale dobrany.

Szczególnie dobrze gra Mildred

Macleod w roli Anity.

Wielki Koncert i Bal Echa

Towarzystwo

pragnie przekonać całą Polonię

w New Yorku i okolicy, że tego-
roczny Wielki Koncert Jesienny

tegoż Towarzystwa, będzie najle-

pszym dowodem, jak bardzo za.
leży Komitetowi Towarzystwa

Spiewu „Echo" na zadowoleniu
wszystkich sympatyków i całej

Polonii, a temsamem pragnie po-

dziękować za tak gorące popar-

cie Towarzystwa,

Spodziewamy się, że i tym ra.

zem sale-Polskiego Domu Naro-
dowego, będą, jak zwykle, po brze

gi wypełnione naszą zacną Po-

lonją.

Towarzystwo Spiewu „Echo",
którego zadaniem jest wzmacnia-

nie ducha polskości na ziemi a-

merykańskiej, i któremu na ser-
cu leży pielęgnowanie Pieśni Pol.

skiej - zaprosiło do wzięcia u-
działu w Wielkim Koncercie zna-

komite Polskie siły artystyczne,

to też program będzie bogato wy-

posażony współudziałem gwiazdy
soprartowej, panny M. Turows-

kiej, znanej i lubianej artystki

polskiej. *

Pan Leon Cortilli, tenor ope-

rowy, ulubieniec Polonii nowo-
jorskiej, przyrzekł swój udział w

koncercie.

Gość przybyły z Polski, muzyk

w/rtuoz p. A. Schmidt przyrzekł

gościnny występ i będzie grał na
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Spiewu „Echo" |,

Odezwa do Rodziców Pol-

skich i Polskiej Mło-

dzieży wBronx i okolicy

Rada Delegatów Złączonych

Towarzystw Polskich w Bronx

na ostatniem posiedzeniu swem,

dnia 24-go września r. b., w Do-

mu Narodowym Polskim, przy

Cortlandt St, na wnlosek De-

Sokoła i po żywej dysku

sji obecnych delegatów uchwa

Ila założyć Szkołę Języka Pol-

skiego na czas sezonu szkolne-

go dla dzieci polskich i mło-

dzieży.

Nie posiadamy tu w Bronx ta

kiej szkółki, któraby mogła za-

opiekować się nauczaniem języ

ka polskiego, dlatego"eż Złączo

ne Towarzystwa podejmują tą

pracę pewni, że Polacy w Bronx

serdecznie ją poprą.

Komu z nas nie zależy na tem,

aby pokolenie nasze nie zanied-

bało naszego ojczystego języka,

dziś właśnie nadarza się taka

sposobność. Nie powinno w tej

szkółce zabraknąć ani jednego

dziecka polskiego z Bronx, anl

jednej dorastającej panienki,

albo młodzieńca, którzyby pra-

gnęli poznać bliżej swój język

polski.

Komitet Szkolny uradził, aby

Szkoła Języka Polskiego otwar

ta była w każdą sobotę, a na-

uczyciel, lub nauczycielka. stwo

rzy odpowiednie klasy dla ma-

łych dzieci 1 starszych.

Zapisy do tej szkoły rozpo:

czynają się w Domu Narodo-

wym, w poniedziałek, dnia 6-50

października r. b., od godziny

10-ef rano do godziny 12-ej w

południe i od 7-ej do 9-ej wie-

czorem.

Na poniższym Ikuponte wy-

piszcie, które dzieci Wasze chce-

cle posyłać do Szkoły Języka

Polskiego i kartkę tą oddajcie

w Domu Narodowym, albo przy

nieście ją ze sobą przy zapisie.

Kursy rozpoczną się tak

prędko, jak zapisy będą wystar-

czające.

Na kurs języka polskiego zło-

żą się: czytanie i pisanie po pol-

sku; gramatyka polska; histo-

rja Polski; zarys Nteratury pol-

skiej.

Nie zaniedbujmy języka of-

czystego. Zapisujmy nasze dzie

ci na kursy. Jest to nasz obo-

wiązek względem naszych dzie-

t.

Za Komitet Szkolny Złączo-

nych Towarzystw w Bronx:

Ignacy Ruciński, prezes

 

 

 

cert się A. Urbański, kasjer Redlich M. $10.00

i absolutnie o 8:80 wieez, a nie A. Jabłoński, sekretarz Popławski 5.00

później. St. Brońska, Zyg. Rogiński, Zięcik J. . 25.00

Górą Pieśń! W, Steinberg, W. Sierpiński, Janicki L. 10.00
KOMITET. dyrektorzy, Gładysz 3. . 5.00

- Wieczorek J. 10.00
Wojasiewicz A. 5.00

] 4 £ I; Kolman E. 5.00
Baranowski J. . 2.00

z Oiga M. . 5.00

* | Patras S. 6.00
2.00

Koncert Lutni Greenpointcie tłumnie pospieszy 283
___ , do Domu Narodowego. dnia 18go 5.00

Trzydziesty szósty roczny kon- Października, w sobotę, ponieważ 200
cert towarzystwa Śpiewaczego |Pędzie można nie drogo i pięknie 10.00
„Lutnia" oddany będzie w niedzie Się zabawić. 5.00
Ję dnia 9go listopada, w sali Do- Początek o godz. 7:30 wiecz. 10.00
mu Robotniczego (Labor Lyce- Za prawdę powyższego, ręczy 1.00
um) u zbiegu ulic Myrtle i Wil- Wam 2-----
loughby. W koncercie biorą u- Szydło! Razem $137.00

doe! Qlermsrsizaine alse fo 0 na dolki polyczki, 146gram też będzie bardzo urozmai» i elli " P
cony, po wypełnieniu zaś tegoż, Klamm—__mxmulh Bal re Komitet Okręgowy zobowiązał
nastąpi bal do'rana. Koncerty za
służonej Lutni cechują się tem,
że są jak najstaranniej oddane,
pod bacznem okiem dyrygenta
pana J, Mroza. .

KOMITET IMIENIA
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

chociaż u nas .nie bardzo silny
co db liczby członków, pokazuje
jednak sprężystość, która w za-
wody może iść z jego dobremi
chęciami. Na poparcie szerszej
publiczności zasłużył już nieraz
swojemi wieczorami i nasza po-
stępowa Polonia na Greenpoint
navewno nie odmówi znów szcze
rego poparcia,

Dnia 18 października, t. j. w
sobotę urządza Komitet wieczo-
rek na górnych salach Domu Na-
rodowego na Greenpoint, przy
Driggs Ave. i Eckford ulicy. Po-
czatek o godz. 7:30, zaś wstęp tyl-
ko 50 centów, Za tak mały pie-
nigdz będzie można wytańczyć
się przy dźwiękach muzyki prof.
J. Mroza, którego wszyscy znacie.
W czasie przerwy pomiędzy tań-
cami będą patrjotyczne deklama-
cje. Specjalnie skomponowany
przez prof. J, Mroza śpiew o Pił
sudskim zaśpiewa nie kto'inny,
tylko nasz ceniony i kochany ba-
rvtonista p. A. Korczyński. Będą
i rzeczy komiczne, arcywesołe, 0
które postarali się pp. St. Lewan-
dówski i B, Hton. .
W całym programie niema ani

jednego numeru wykonanego
choćby raz jeden na tutejszych
scenach, Wszystkie są nowe i o-
ryginalne! Wobec tego, niema„

 wątpliwości, że nasza Polonia na

KI

Baczność Rodacy!

Narodowego, 261-7 Driggs Ave.,
rog Eckford St.,

Ziembiński J. $25.
Tow. Brat. Pom: Zmartwych. Lojko V. 100.00

wstanie w Greenpoint, Brooklyn Janicki L. , 300.00
urządza ostatni roczny wielki Gładysz J. . \ 100.00
BAL, w sobotę, dnia 18go pat- Kucharski W. «50.00
dziernika, 1924 r, w sali Domu Graff L. . 100.00

Kue J. ...

 

WARTOŚCIOWE «PRE E
M

O2ECIE otrrymaé ktérgkolwlek x tychspecjalnych promij w zamian za 60kuponów. Czterdzieści pięó kuponów, --mia być wyciętych z Octagon produktówmydlanych, wszystkie jednakie lub mieszane. Zaś pozostało pięć kuponów ma byś# FAB, płatków mydlanych, sporządzonychw oliwy kokosowej, nieszkodiiwych 1 tat.wych do użycia do prania lub mycia czego.kolwiek, Przednia strona pudelka FAB Jestkuponem, Składajcie jo z Octagon kupona=ml. Specjalne premje aq: X, torba na sprewrunki zo sztucznej skóry z wierzchem dozapięcia; V, Lampka migawkowa słynnejfirmy Eveready. 5, oall długa z 2 baterja.Pol; Z, dwa ostro nożo kuchenne.COLGATE & CO., DEPARTMENT N. P.80 York Street,Co

  Przyśljctesytemy omae 1prem}  

   
jasny pozna" eToren myraine podajcie wektóre w:;rrlnlcln ais Nb."

Jersey City, N: &

GATES

upony do nas. Promila wy'«

 

 

ZGROMADZENIE MIE-

DZYODDZIALOWE ZW.

SOCJALISTOW POL.

Wniedzielę, dnia 5 październi«

ka odbyło się międzyoddziałowe

zebranie Związku Socjalistów

Polskich w Domu Narodowym,

w New Yorku.

Zebranie otworzył sekretarz

Komitetu Okręgowego, na prze-

wodniczącego powołano V. Loj-

ko. Po załatwieniu spraw lokal-

nych, sekretarz generalny Z. S. P.

H. Liwacz wygłosił dłuższy re-

ferat o stanie organizacji i po-

trzebie pism naszych, apelując o

fundusze na takowe. .

Po krótkiej w tej sprawie dys-

kusji uchwalono wyasyenować z

kasy Kom. Okr. $200, które wpły

nęty z wycieczki. Oprócz tego zło.

żyli:

 

  

   

    

  

   

  

sie spłacić, następujący:

 

 

...» -50.00

 

 

Razem wręczono tow. Liwaczo»

wi -*$1,058.00.

Ponieważ postanowiono w na«

stępnych dwuchtygodniach ze«

brać jeszcze 82.000 na ten sant

cel, wybrano w tym celu komi»

tet z następujących: Tabór, Ja-

nicki, Słowik, Lojko i Kozłowski.

R
J
-

Następne posiedzenie Komitetu :

Okręgowego odbędzie się w nie-

dzielę, dnia 19-go października,

w Domu Narodowym, na które

wszyscy członkowie komitetu, Ja-

koteż -organizatorzy -oddziałów

proszeni są o punktualne przyby

cie.

 

Podczas premjonowania zegar

ka, No. 564 wygrał zegarek, -

Szczęśliwy posiadacz No, 554 ra-

czy się zgłosić po zegarek do nie

żej podpisanego:

Ks: W, Trzepierczyński, 161-+

15ta ul., South Brooklyn.

Pamiętajcie o Funduszu Im,

Józeta Piłsudskiego -=|

%

„Nic lepszego nad Analax"

 

   

BEDZIE się zawsze uśmie-

chała i będzie zdrowa,
dzięki Analax. Wyrabiane :
przez McKesson & Robbins
isprzedawane przez wszyst»

kich aptekarzy

NAL

Owocowy środek

na przeczyszczenie

 Muzyka dob polska,
Początek o godzinie 6:30 wiecz.

g Wstęp 506 od osoby z gardero-
a.

 

 
Telefon: Oreenpolnt 915

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kant Street, Brooklyn, N. Y.
po stań Are. i Franklin 8t.
08 1 do 3 popot. t od 6 ecsóe
W medung ca is do 4 %. SRS
Dr. Gryca dopiero wrócił x.Europy

1 rozpoczął sai rwą praktyka:
 

 

 
Telefon, South 198

Bt. M. Lewandowski, M. D.
SpscJaliste-Chirurg

”DP": 1 do 3 pepot s wiec.o ¥raze, .
W osii meleoda& 1, raze.

Tor Fourth Ave., Brooklyn, N. Y,
blieko 2rd Street
L_]
%

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Blura w Brooklynie:

868 Leonard St.
blisko Av.
08
08

118 North dth sy,
Wllako Berry s.,

{ 04 3 do1 40 3 popa
£ do k wieczór .) Oga ao
Telephone, wie

UM il

 

outh Thi
niliko Union Avante
BROOKLYN, N. v.

asdiiny
  

czonych, 8.5. America

| futach

ktopotu

45 Broadway

   
od 11 do 1 pp-od 6 do 4 wince.

 

 

Wycieczka do Gdańska

22 PAZDZIERNIKA

na wspaniałym okręcie „America"
pod bsobistym 1 zdolnym kierownictwem p. Jos.

byłego zarządcy Polskiego Oddziału, Linji United States,
ODBĘDZIE CAŁĄ DROGĘ Z NEW YORKU DO GOASSKA
Jest to spa-almond, która się przydarza raz w -- wycieczka

do Polski, podróż na ogromnym 1 wspaniałym okręcie Stanów Zjedno.

-- w towarsystwie rodaków, mówiących Wt.
szym językiem 1 którzy dzielą Wasze uczucia. *

kręt 8.8. AMERICA, Jost zbudowany wedłog najnowszego sy.

stemu, włączając jak największe wygody w swych trzeciej. klasy ka.

Pan Turek zajmie się pasażerami, bagażem, paszportam! 1 wszel.

kiem! formalnoścism! bez względu czy jesteście obywatelami Amery

kańskiem! czy nie, otrzymacie poświadczenia. umożliwiające Wam po.

mov) do Stanów Zjednoczonych w przeciągu jednego roku, bez żadnego

Po bliższe szczegóły i zamówienia piszcie do pana 3. Tarka

UNITED STATES LINES

Turka,

=
e

 
New York City

|___ Albo lokalnych agentów, któray operują w imieniu

| UNITED STATES SHIPPING BOARD
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F. BERNARTOWICZ:

-Z"PoJ

| CÓRKA

(Ciąg dalszy.)
- A wy dziewice darmo ją kryjecie, choć-

byście pod ziemią schowały, my ją wynajdziem;
przebierzcie ją raczej w godowe szaty, włóżcie na
głowy wieńce ruciane, chodźcie wraz z nami cie-
szyć się, bo czas jej przyszedł wesela. Do nas,
do nas, prześliczna Akseno!

I mocny hałas zrobiwszy z trzaskiem drzwi
otworzyli, Aksena cHoclaż może się 1 potrafiłaby
oprzeć ich natarczywości, z pobożną prawie ule-
głością poddając się przeznaczeniu, mało się
wzbraniała, lubo ją dziewice szczerze
Trzeba było nakoniec możniejszej sile ustąpić.
Dwaj pierwsi drużbowie chwycili ją 1 wzląwszy
pod ręce, śpiewając l przęcząc z triumfem do Wo].
dyty wiedli, Rzucił się za nimi tłum rozpaczają-

cych dziewic i jęki źałości mieszał z radośnymi

okrzyki, Pan młody ubrany w purpurowe szaty,

z pękiem kwiatów u piersi, na dzielnym rumaku,

w postawie dumnego zwyciężcy, czekał na dzie-

dzińcu mieszkania swego, otoczony krewnymi 1

przyjaciółmi, którzy poglądal! na niego z rado-
ścią 1 uszanowaniem. Stawlona przed nim Akse-
na niski mu pokłon oddała; on ją grzecznie przy-
witał 1 poleciwszy staraniu krewnych, jechał z

druzbami do je} matkL
- Oświecona księżno! wszedłszy rzekł do

niej wyniośle - wziąłem wam córkę, chcę ją za-
ślubić i pytam: wiele żądacie, żebym za nią za-

płacit?
Długo złorzecząc księżna wzbraniała się dać

odpowiedzi; ułagodzona nakoniec wstawieniem

się drużbów, rzekła z czułością:
- Gdybyś mi skarby całego świata wyll-

czyk"nie zapłaciibyś jej jeszcze: ale kiedyś już

ją dostał, najlepiej ml ją opłacisz, jeśli ją kochać

i szanować będziesz.
Przyrzekiszy Wojdyło wszystko, czego żą-

dała matka, ofiarował jej drogi naszyjnik, a na
dowód zezwolenia przyjąwszy od niej pierścień,

pospieszył z nim do narzeczonej. Na ten znak

święty poddając się córka woli matczynej, ode-
brała z rąk Wojdyły bukiet godowy. Wtenczas
wzięły ją drużki, wiodły na dziedziniec zamkowy

i posadziwszy na dzieży nowej, dnem obróconej

do gory, plewaly żałośnie. Jedne jej rozplatały
warkocze, drugie czyste nogi umywały w pachng-
cej wodzie, którą starosta godowy kropił przy-
tomnych gości I lud licznie zebrany. Ozuto ją po-
tem wzłote obuwie, twarz okryto zasłoną i pro-
wadzono z panem młodym na salę zamkową,

gdzie matka i brat już czekali, Tam Aksena do
_ nóg ich padłszy, odbierała błogosławieństwo.

- Wychowałam cię w cnocie i bojaźni bo-
gów - mówiła rozczulona matka ściskając jej
głowę - obym za moje starania doczekała cię
widzieć szczęśliwą! Niechaj cię mąż przez wszyst
kie dni życia twego tak piękną znajduje, jak
dziś piękną widzi" niech dom wasz bogowie mi-
łemi rozweselą dziatki, a mężne syny i skrom-
ne córki plemię wasze rozrodzą! niech w nim

- nigdy na niczem nie schodzi, a pokój i gościn-
ność niech wiecznie panują.

Po tej przemowie prowadzono Aksenę do

splchrzów pana młodego, gdzie starosta  Swa-

dziebny, sypiąc na jej głowę ziarna 1 krupy, this

maczył obowiązki rządnej gospodyni i potrzebną

sprawiania domu dawał naukę. O południu uda-

„no się do świątyni na Antokole. Panna młoda z

rozchwianym! warkoczy, 2 podniesloną z twarzy

zasłoną, siedziała /na wysokiej kolasie między

dwiema drużkam!, z których pierwszą była Po-

jata, Sześć dzielnych koni z kitami, w bogatym

zaprzęgu, ciągnęło weselny no_wóz. Poprzedzał go

chorąży godowy, wywijając na koniu w powie-

trzu białą chorągwią. Był tam 1 łowczy swa-

dziebny, puszczający strzały do góry 1 trefniś do-

welpne tarty prawlgoy. Za kolasą dopiero jechał

pan młody śród ewatow i na bystrym rumaku

dziwne zręczności okazywał sztuki; dalej szły

długim szeregiem wozy pełne drużyny godowej.

Nim ten orszak stanął na Antokolu, po trzykroć

zrobił okrąg po wszystkich miasta ulicach, gdzie
mu się lud z okien i ganków przypatrywał cie-
kawie. Już od dawna w świątyni bogów, Jer-
but w uroczyste szaty przybrany, czekał na przy-
bycie państwa młodych. Wprowadzen! przez
swatów, cześć winną bóstwom oddawszy, powta-

rzali za Jerbutem słowa małżeńskiej przysięgi,
poczem kapłan podał im kubek bursztynowy, na-
lany piwem, z którego gdy się naplli, pan młody

cisnął go o ziemię 1 pokruszył nogą, a kapłan za-
wołał: -- niech tak przepadnie wszelka nieży-
czliwość tym związkom, (Osobliwszą jest rzeczą,

że podobny obrządek zachowywany jest przez ży-
dów przy zawieraniu ślubów). - Natychmiast

swatowie zapalili świece, a chór kapłanów pieśń
godową Gdy starosta swadziebny, w i-
mieniu panny młodej, rozdawał przytomnym na
pamiątkę jej ślubu ręczniki (Wieśniaczka litew-

ska, mająca 186 za mąż, dziś jeszcze, jeśli jest
bogatą, często czas półroczny poświęcić musi na
utkanie ręczników, które w dzień ślubu w upo-
mlnku ma rozdać przyjaciołom ł krewnym) prze-
dziwnej białości, poślubieni tymczasem przed każ-
dem z bóstw składali należyte ofiary.

Przez cały czas obchodu, Trojdan zajęty po-
sługąkoło Jerbuta, miał sposobność przypatrzyć

się dobrze Pojacie. Świętość miejsca I uroczystość

obrzędu zdawały się jej udzielać niebieskiej ja-
sności. Nigdy ona bez przejęcia najwyższą czcly
i trwogą nie wznosła oczu na bóstwa, które ten
święty napełniały przybytek; cóż dopiero w chwili

edy szło o los jej przyjaciółki? Serce Poja-
przeniknione było najrzewniejszą czułością; ą

   

LEZDEJKI |

strój jej godowy, chociaż nie wyszukany, nie-
skończenie blask jej wdzięków powiększał, Blała
skromna suknia, czysta jak jej dusza, blado-
zielonym okolona pasem, włosy ciemne, gładko
zaczesane, objęte srebrnym galonem, za którym
zatknięta gałązka ruty, zielo dziewic ulubione i
kilka bławatków u piersi, całą jej były ozdobą
Obecność bogów nie dozwalała jej mieć rąbku
przed twarzą, ale jej anielska skromność 1 nie-
winność spojrzenia najlepszą z wdzięków były
osłoną i tak ją piękną czyniły, że każdy na nia
tylko miał oczy zwrócone. Nie mógł jej Trojdan
odmówić podziwienta swego, patrzał już bez nie-
pewności i trwogi; a choclaż między Pojatą, a zna
ną sobie osobą, znajdował różnicę, nie przestawał
jednak zajmować się tak wielktem ich z pierw-
szego wejrzenia wem, Ty or-

Lotnicy Harding i Nelson oglądają samolot przed ostatnim Irm dokoła świata
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szak godowy postępował napowrót śród dźwięku

trąb, surm 1 różnych brzękadeł, a lud z okien i

dachów sypiąc na państwo młode różnego ga-

tunku zlarna, życzył im wszelkich powodzeń, Lu-

bo zamek dolny z rozporządzenia swego dogod-

niejszy był do wyprawienia uczty, Jagiello pra-

gmąc stosownie do stanu uczcić swą siostrę, na

górnym gody jej obchodził i z chlebem 1 solą

wyszedł do bramy na fej-spotkanie. Matka zaś

podając córce w jedną rękę garnek nowy, w

drugą wrzeciono, na znaj obowiązków fef stanu,

z temi narzędziami wprowadziła na salę,

Czekał już tam u schodów Sławeńko, przy-

slany z Trok od księcia Kiejstuta z darem dla

panny młodej i powinszowaniem jej postanowie-

nia, Miał oraz polecenie pozdrowić Jagtellę 1 prze-

łożyć mu źal, który trapi jego stryja, że dla po-

gorszonego zdrowia nie mógł sam zjechać do

Wilna. Na widok zbliżającej się drużyny serce

młodzieńca mocno bić zaczęło. Wiedział dobrze,

te w niej znajdować się musi Pojata, ujrzał ją

nawet zdaleka, lecz tłumiąc w sobie niewczesne

uczucia, o tem tylko myślał, żeby mógł do pana

przystąpić i wytłumaczyć mu cel swego przysła-

nia. Gdy nadszedł książę, młodzieniec skłoniw-

szy sięmu pokornie, składał życzenia Kiejstuta,

wystawiając niemożność jego przyjazdu,

- Mniejsza o to - rzekł zimno Jagleto -

gody mej siostry niemniej są godam!; mógł na-

wet obejść się bez przysłania życzeń, które ani

pomogą, ani zaszkodzą naszym układom - 1 po-

stąpił na schody.

-- Do czego te żarty? - dodał Wojdyło -

książę ma zdrowie polować, a chory, kiedy trze-

ba zjechać na synowlcy wesele; dlatego to, że

za biednego Wojdyłę idzie. Gdyby tak za księcia

Daniela, znalazłaby się 1 ochota 1 zdrowie, Cóż

robić! - I szedł dalej na górę.

- Pan stry) z nas soble żartuje - rzekł

przechodząc Sklergielło - ale potrafim go wkrót-

ce uzdrowić. - I nie spofrzawszy nawet na smut-

nego posłańca, poszedł za drugimi.

Zmioszany młodzieniec tak niemiłem przy-

jęciem nie wiedział, co ma dalej począć, czy pójść

na salę, czy do Trok obrócić. Bolała go bardziej

wzgarda dla Kiejstuta 1 nlewdzięczne odrzucenie

życzliwości jego niżeli własna obelga 1 byłby po-

wnie bez pożegnania odjechał, gdyby. spojrze-

nie przechodzącej Pojaty, blorące w podział jego

zmartwienie, nie przeważyło szali; poszedł więc

ta nig, tem tylko zajęty, jakby mógł zbliżyć się

do jej osóby. Wkrótce w tłumie gości dostał się

na salę. Pojata w rzeczy samej żywo uczuła nie-

przyzwoltość obejścia się z posłańcem trockim;

wiedziała, żo nieszczęśliwy młodzieniec, po tak

niełaskawem przyjęciu, nie znajdzie pewnie w

zgromadzeniu nikogo, któryby się chciał nim za-

Jąć przychylnie; wszystko więc starała się czy-

nić, co tylko mogło gorycz jego słodzić: chwa-

Ila księżnej płękność upominków, wysfiwiała

Kiejstuta i skłoniła Aksenę do złożenia mu dzięk

najezulszych za dary,

"Tak zniewalające chęci spokojniejszą myślą

ciesząc młodego posłańca, serce Jego ożywiły słod

ką rozkoszą, kiedy ta, dla której jedynie miłą

mu była podróż wileńska, tyle się nim raczy zaj-

mować; sle drużka Akseny nie mogła w tym

dniu i w zgromadzeniu tak świetnem wyłącznie

trudnić się Sławeńkiem, tem bardziej, gdy to za-

częło ściągać uwagę zostawiwszy go zatem w

tłumie z Innymi, złączyła się z towarzyszkami,

które szeregiem zajmowały siedzenia, Znajdował

się tam w blizkości Jerbut z Trojdanem, otoczo-

ny znakomitszymi pany, z którymi rozmawiał

Ale nie tak rządcy świątyni obecność, jak raczej

ciekawość poznania towarzysza jego Trojdana,

którego tak pochlebne zalecały więści, wlodła w

to miejsce największą część gości. Umiał też

nasz oflarnik skromną 1 przyjemną rozmową zaj-

mować słuchaczów, Patrzała na niego Pofata z

daleka, radaby była odezwać się, ale nieśmiałość

wstrzymała jej usta. Tymczasem do obladu znać

dano. Szli parami goście 1 podług starszeństwa

siadali za stołem, uginającym się pod ogromem

sróbrnych 1 złotych naczyń, które napełnione by-

ty najwytworniejszemi potrawami! Jerbut z Troj-

danem, pod opieką księcia Sklergiełły, zajął na

uboczu miejsce z innymi, którzy się u wielkiego

stołu pomieścić nie mogli. Sławeńko smutny zno

wu 1 nieśmiały, w powszechnym ruchu, który ka-

czynił zabierając krzesła, nie wiedział gdzie

się obrócić; gdy nagle ujrzał się blisko drogiej

swojej oplekunki Pojaty, która zatrzymawszy dla

niego miejsce, dała znak skinieniem, aby je za-

jął. Uradowany młodzieniec nie umiał wdzięczno-

6ci swojej okazać za ten nowy dowód pamięci.

(Cląg dalszy, nastąpi). 

 

KORNEL MAKUSZYNSKL

 

Przykre Polozenie

  

(Dokończenie).

- Pan nie wierzy?

Młodzieniec aż zbladł na myśl,

że go można o to posądzić.

- Nie'*nfe! nie to!... Tyl-

ko skąd pan, że tak powiem, ty-

le zimnej krwi...

Robokszycki smutno sposep-

nial, *

- To u mnie chorobliwe, dro

gi panie, kiedy byłem młody, -

wtedy namiętnością moją było

skręcanie głów ptakom, albo roz

prówanie brzuchów psom 1 ko-

tom...

- .„psom 1 kotom, - po-"

wtarzał bezdźwięcznie biedny

młodzieniec.

- Tak, Raz znów chciałem

udusić przyjaciela, który mi za

brał scyzoryk...

- Zac scyzoryk?

- ..gdyby mi był zabrał -

rzecz cenniejszą, byłbym go za-

bił. A tak mnie zaledwie od nie-

go oderwali... ©

Młodzieńca krew zalała; pot

mu wyszedł na czoło, potem ba

dawczo począł chylkiem oglądać

potężne pazuty Robokszyckiego ;

czuł je już najwyraźniej na swo

jem gardle.

Znowu milczeli. Młodzieniec

szukał gwaltownie ratunku, raz

nawet spojrzał na Robokszyc-

kiego błagalnie. Potem zdecydo

wał się na coś okropnego, bo

nagle powstał i zaczął mocno:

- Ja, panie, sądzę, że. .

- Siadaj pan! - rzekł słod-

ko Robokszycki.

Więc usiadł, Zimny pot sply-

nął mu po czole; w żołądku u-

czuł jakieś niewyraźne ciążenie,

ręce mu się trzęsły.

Robokszycki szepnął troskli-

wie:

- Pan musisz być bardzo ner

wow.

Młodzieniec osłabnął i jakby

się załamał. Spojrzał na niego

z rozpaczą i zaczął cichym gło-

sem:  

- Niech mi pan pozwoli o-

dejść...

Robokszycki aż się zdumiał

- Ależ, panie! Nigdybym nie

śmiał pana zatrzymać, ale żona

przygotowuje herbatę, a pan n

z tego ni z owego chce odejść.

Niech Bóg broni, żebym miał na

to pozwolić.

Biedny człowiek spojrzał na

niego, tak, jak na psa. Zaciął

zęby, potem się uśmiechnął...

- W istocie, - rzekł. - I

zamilki.

Robokszycki wprawił nogę v

ruch i zaczął pogwizdywać; po-

tem, jakby coś nagle zauważył,

zawołał:

- Pan się w mojem towarzy-

stwie nudzi, nie dziwi mnie to

zresztą, bo jestem niedźwiedź.

- Druga! - jęknął młodzie-

niec, nasłuchując bijącego w

drugim pokoju zegara.

- Już? - zdziwił się Robo-

kszycki. - Jak djablo ten czas

leci... Zosiu, Zosiu! *

Żona weszła zmieszana, ze

śladami łez w cichych oczach.

- Zosiu, - rzekł - pan się

tu ze mną nudzi, a ty siedzisz

w kuchni.

Pani Robokszycka spojrzała

na niego z taką pogardą, z jaką

nie patrzy nawet poeta na dru-

giego poste.

- Zaraz podam herbatę, -

jęknęła zrezygnowana.

Podała herbatę najpierw Ro-

bokszyckiemu, potem sobie, wre

szcie biednemu młodzieńcowi.

Usiadła przy stoliku i wpa-

trzyła się w którąś z jego nóg.

Robokszycki gadał głośno i naj

uprzejmiejszym ruchem poda-

wał im cukier©

- Bo to, uważacie - mówił

- głupio jest na tym świecie.

Ja osowsi'e nie narzekam, bo

co Ale są biedacy, któ

rzy nawet tego nie mają, co ja.

Czy prawda, drogi panie? Nie

wiem, jak tam z panem, ale coś
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mi sig zdaje, że panu nie jest
na świecie aż za wesoło; w o-
czach ma pan przygnębienie, -
można powiedzieć że nawet ja-
kiś smutek, śmiertelny - smu-
tek. Niech mi pan wybaczy, że
o tem mówię, ale okropnie mi
mimowiednie pana żal...

Młodzieniec aż kłapnął zęba-
ml z wściekłości,
- Bynajmniej! - syknął.
- Ato w takim razie coś pa-

na gryzie. Jeszcze raz proszę pa
na o przebaczenie, że o tem mó-
wig. Ale ja tak przecież pana lu-
big..

sig tak po przy-
jacielsku, że młodzieńca aż pod
niosło.

-=...Lubig pana, - mówił Ro-
bokszycki, - za ten smutek
właśnie pana lubię. Czy niepra-
wda, Zosiu? Patrz, jakie pan
ma oczy... prawie, że załzawio-
ne.

Wściekłość targnęta młodzień
cem, jak pies żydowskim chała-
tem; szukał jakiegoś widelca,
jakiego noża, jakiego ciężkiego
sprzętu.

- Wszystko gryzie człowie-
ka, drogi panie, - mówił Ro-
bokszycki z jakimś  smętkiem
w głowie, a zdawaćby się mogło
że najbardziej dokucza nam, co
jest, teraźniejszość, A to niepra
wda... Najbardziej gryzie wspo
mnienie tego, co bylo, najbar-
dziej gryzie obawa przed tem,
co będzie!. - powtórzył jakimś
suchym, śmiertelnym głosem.
Żona i młodzieniec patrzyli

na niego niespokojnie.
- Dlaczego pan to wszystko

mówi? - zapytał młody czło-
wiek.

Robokszycki się zdumiał.

- Djabli wiedzą... tak sobie,
aby się nam czas nie dłużył. -
Zresztą i tak mówię bez sensu.
To już było prowokujące. A-

nioł zakląłby w tem miejscu i
trzasnąłby drzwiami, ale mło-
dzieniec przygryzł wargi i rzekł
tylko z cieniem złośliwości,

- Już trzecia dochodzi!...
- Trzecia!-niewiadomo dla

czego głucho szepnął Robokszy-

Zona byla blizka omdlenia.
. - Q czem się pan tak zadu-
mał? - zapytał nagle Robok»
szycki.
- Ależ wcale, i o wszem z

uwagą słuchałem tego, co pan
mówił... -

Pani Robokszycka postawiła
oczy w słup, i ani odetchngla
głębiej.
- Państwo pozwolą, że odej-

dę...
- Ależ co znowu! Jest do-

piero wpół do czwartej! -Wie
pan co? Pan podobno świetnie
czytaj zrbbi mi. pam ›przyjem›
ność, a żona się uspokoi... -Nic
lepszego dla popsutych nerwów.

Młodzieniec pochylił głowę na
piersi; nie rzekł ani słowa. Ro-, wycie. y

"kościół nie zniósł świąt boginiPokszycki podszedł do jakiegoś
stolika, wybrał książkę ze sto-
su, wyszukał jakieś miejsce 1
podał mu. ;

Młodzieniec spojrzał błędnie
najpierw na niego, potem na
nią, potem spojrzał w książkę.
- Apokalipsa?!
- A dlaczegożby nie? Zama-

ło czytamy takich rzeczy, pa-
nie, stanowczo zamało, a Apo-
kalipsa to jest genjalna rzecz...
Robokszycki słuchał z powa-

gą, z zajęciem i z zaciekawie.
nient. ., g
- Pań doskonale. czyta.... ~~

przerwał mu w jednem miejscu. 

 

Ten spojrzał na niego nieprzy«
tomnie I czyta, czytał.... -
Szyby zasnute mrozem, zaczę-

ly błękitnieć; lampa paliło -się

Jakoś tajemniczo. W pokoju by-

ło zimno, przeraźliwie jakoś 1
ciężko.
A on czytał...
Skończył ~wreszele, -opuścił

książkę na posadzkę ,i jakby
zdrębwial.
- Przepiękna rzecz.... rzekł

półgłosem Robokszycki, - Bar
dro pany dziękuję.
Młody człowiek -wyszczersył

ku niemu zęby, jakby mu nimi
chciał wygryść kawał twarzy.
Pani Robokszycka nie mówiła
nie, - była zgniecione. Prze
siedzieli tak chwilę w milczeniu,
poczem Robokszycki spojrzeł na

garek. z
- Już po szóstej - rzekł 0-

bojętnie. -- Myślałem, że to pó-
źniej.
On wstał 1 nieszczęsny mło-

dzienleg wstał zupełnie machi-
nalnie.
-'Pan już odchodzi? - za»

pytał serdecznie Robokszycki.-
To szkoda... Dokąd panu, do dja
bła tak spieszno? Zosłu! Pan
odchodzi...

Pani Robokszycka spojrzała
na nich obu nienawistnie, po-
tem skinęła głową.
- Powiedz panu: dobranoc!
- Dobranoc!...
Młody człowiek skłonił się

machinalnie -| zwrócił -ku
drzwiom, Nie trafił do nich, bo
wpierw wyrżnął głową o obra-
mienie drzwi; z trudem nacis-
nał klamkę, Był chory, nie wie-
dział, co się z nim dzieje; szedł .
ostatkiem sił. : i

Robokszycki podał mu uprzej
mie futro, podprowadził go do
drzwi, otworzył je również te
przejmie, potem ujął biednego
człowieka za ramiona, „kopnął,,
go brutalnie | zrzucił ze scho- -
dów.
 

TEATR "GRECKI" NA WSI

Ciekawe widowiska M‘J'KX.
zimierzu

Rozpowszechnianie się przed»
stawień teatralnych pod gołem
niebem, wśród naturalnych de-
koracji, jakie stanowią: lasy lub
wzgórza, zaczyna coraz szersze
zataczać kręgi. Pantomina w
Wrzudziądzu, pomyślania już.,
ną wielką skalę i wykonana #''

była ,niezwykłym artyzmem,
niejako zapoczątkowaniem tego
typu przedstawień, podjętych
przez teatralne trupy włościań-
skie, -

Oto w Kazimierzu nad Wisłą
Związek Młodzieży Wiejskiej
obrał sobie polankę na teatr
grecki, Przedstawiono "Kwiat /
Paproci", Dominika, doskonale
nadający się treścią swoją do
wybranego tła. Scena oświetlo-
na została seledynowemd. lam-
pionami, co dawało wrażenie'
nocy księżycowej, pora tem
przez zieleń puszczano przez re-
flektor światło z lamp karbido«
wych, co nastrój potęgowało.
Aktor, przedstawiający ów wy»
marzony ' i
opiątany liśćmi tej rośliny "za-
kwit" w momencie decydują»
cym w złotym blasku lampki.
W sztuce występuje wiejski po-
eta, wróżka, a cały aparat fan-

urozmaicony jest pie-
śniami ludowemi. *

Improwizowany teatr - leśny
służył następnie za widownię |
manifestacji patrjotycznej, Był
nią uroczysty obchód dziesię- -
clolecia legjonów,
wiono na tle zieleni dwa żywe:
obrazy: w jednym z nich legjo- <
niści av marszu, a nad nimi -
unosi się orzeł biały. Drugi
obraz: żołnierz, robotnik 1 stu. -
dent w bratnim uścisku. Czyż ©
to nie idylla? Marsz pierwszej -
brygady, odśpiewany chórem, -
zakończył tę uroczystość.

Powoli lud nasz wraca do
swych prastarych = tradycji
obrzędowych, swolstą poezją
przepojonych. Umiłowanie na-
tury, ze święceniem jej przeja-
wów, połączone, było tak silne
w życiu prasłowiańskiem, że z

 

Sywili pośrięconych:
jej miejsce! wprowadził Matkę
Boską: zielna, siewną 1 t. d.
Przetrwało pogańskie też świę-
cenie ognia pod postacią Sobó-
tek. Dziś ten zakwitający na
tle lasu złotym pękiem kwiat
paproci jest wtórnym objawem
skrzących w głębi duszy nasze-
go ludu skarbów poezji, nadają
cej całemu narodowi odrębne
swoiste piętno.

Pamiętajcie a Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiezo
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POWSZECENE PRZESILENIE

Po ferjach letnich, zazwyczaj w jesie-
ni, panuje ożywienie w polityce, odbywa
ją się ważniejsze zmiany i przesilenia.

- -Wtym roku,kryzys zdaje się być po-
wpzechny/" Niektóre państwa już go prze-
chodzą, inne przygotowują się do tej cho-
roby, która w ostatnich latach stała się
drroniczna. przynajmniej w Europie.

i Upadek rządu McDonalda w Anglji nie
fist odosobniony, Jednoczesnie zapowia-
da sig przesilenie-we Francji. Blok nacjo-
nalistyczny prawicy z Poincare'm na cze-
le, podniósł głowę, zapowiadając obalenie
rłądu Herriot'a. Powodówfrancuska pra-
wica znajdzie dość, a jak zajdzie potrzeba,
to je sfabrykuje. Porażka McDonalda wy-
wołała pewną konsternację w bloku
cówym, szczególniej wśród liberałów, któ-

znani są z tego, że umieją skręcać na
prawo, lub na lewo, zależnie od
ności.

Jest w kłopotach, aczkolwiek z innych
zgpełnie przyczyn, premjer włoski Benito
Mussolini, Musi w najbliższym czasie zwo-
dać parlament i przed nim zdać sprawo-
zdanie. Skład parlamentu posiada więk-
szość faszystowską - to prawda - ale sęk
w lem, że właśnie nie wszyscy faszyści

   

 

 

 

 

    

 

 

 

  

  

chcą natal słuchać Mussoliniego. -Chcą

  d umiarkowanego odłamu czar
zulowców zaufanie. Wykręcił się

wówczas cało, ale teraz nadchodzi czas,
gdPbZMPWusm

We Włoszech panuje ogólne oburze-
nie.na-drzakońską cenzurę prasy. To, jak
się zdaje, będzie punktem zaczepienia dla
przęcisynikówdyktatora i rozwinie się, we-
dług przewidywań (pism włoskich, w for
nalne: przesilenie.
~ Chwieje się również poważnie rząd

faszystowski Primo de Rivery w Hiszpanii.
Klęski, poniesione przez wciska hiszpań-
skie w Marokkui sprawy wewnętrzne, wy-
wołują w Hiszpanji tak
nie, że łatwo zamienić
wsrozpędzenie de Riverow:
ale i w obalenie monarchii.

Balansuje jak tylko może rząd Rze-
szy Niemieckiej kanclerza Marsa. Utrzy-
muje się na powierzchni łataniem dziurw
rządzie, zawieraniem urhówz temi lub in-
nemi: partjami. Faktycznie jednak p.
Marx nie lepiej się czuje, niż jego koledzy
we Włoszechlub Hiszpanii. Zależy on na-
prawdę od warunków, jakie się ułgżą w
Anglji i Francji, musi przeto czekać cier-
pliwie, co mu los przyniesie. -_-

Do batalji szykują się nacjonaliści w
Polsce. Wygrażają premjerowi Grabskie-
mu, wołaję o „reorganizację" rządu. 'DąA
zą do przesilenia. Chcą psunqę ministra
spraw wojskowych gen. Sikor—swego) mi-
nistra spraw zagranicznych A. Skrzyńskie-

go--Pierwszego za to, że w poglądach na

obronę kraju zgadza się zasadniczo z Ma?-
szałkiem Riłsudskim, a drugiego za to, że

jest zbyt gorliwym zwolennikiem Ligi Na-

rodów. Nasza endecja Ligę nazywa na-

rzędziem masonerji i „anonimowego mo-
carstwa :( żydów). e

- "Takprzedstawia się sytuacja w naj-

większych państwach Europy. -_-
Jeżeli dodamydo tego zalargi w Egip-

cię, wojnę domową w Chinach i wreszcie
ważne wybory prezydencjalne w Stanach
Zjednoczonych, niezawodnie nabierzemy
przekonania, że jesień tegoroczna w poli-

   

 

 

  

 

ę może nietylko
kich faszystów,
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jest od tej choroby wolna i Japonja:
Narzekać obecnie na zastój politycz-

ny, stanowczo nie można. wb.

„WORŁD" 0 RZĄDZIE MACDONALDA

„World" nowojorski, w artykule redakey}-
nym o upadkurządu MacDonalda w Anglii pl-
sze, że MacDonald zrobił wszystko co mógł zro-
bić w polityce zagranicznej, a w czem miał on
poparcie tak liberałów, jak 1 konserwatystów.
Skoro spełnił zadanie | natknął się na sprawy
wewnętrznej polityki państwa, musiał spotkać się
z nowemi trudnościami i przeszkodami.

Tutaj zaczyna się znowu walka trzech par-
o władzę...
„World" nazywa MacDonalda liberalem. Do-

wodzi, że dziewięciomiesięczne rządy wodza Par-
tj Pracy wykazały wyraźne umiarkowanie jego,
w przeciwieństwie do teoretycznych haseł skraj-
nego socjalizmu. ’I‘ym‘narazli sobie lewe skrzy-

dło Partji Pracy, które domaga się radykalnych

reform. Ale jedocześnie skaptował sobie umiar

kowaniem wielu liberałów, którzy niewątpliwie

oddadzą 29 października głosy na Partję Pracy

„World" jednem słowem z uznaniem wyra-

ża się o rządach MacDonalda, podkreślając, że

dokonał on wiele dla Anglji 1 dla sprawy pokoju.

Ze swej strony inaczej nieco zapatrujemy

się na obalenie MacDonalda.

Najpierw jesteśmy pewni, że właśnie poli-

tyka zagraniczna MacDonalda nie zupełnie pa-

sowała do gustów konserwatystów 1 liberałów,

szczególniej zaś zanadto szczere zajęcie się pre-

mjera angielskiego Ligą Narodów.

Następnie, błędnem według nas jest twier-

dzenie, że rząd MacDonalda w polityce zagranicz-

nej swoje zrobił, a przeto obalenie jego oparte jest

na różnicach w polityce wewnętrznej.

W polityce zagranicznej, zostało naprawdę

wszystko dopiero rozpoczęte. Gdy nie będzie Mac

Donalda, to nikt wiedzieć nie może, co zrobią

jego następcy,

 

tl
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STRZELCY NA KRESACH

W warszawskim „Kurjerze Porannym" czy-

tamyświetny artykuł o stosunkach na „Kresach"

Rzeczypospolitej, napisany przez Tytusa Czaki.

Jeden szczególniej ustęp zasługuje na uwagę:

„Sanacja skarbu może wiele rzeczy w Pol.

sce usprawiedliwić, nawet 1 takie stosunki. Na-

tomiast zupełnie niezrozumiałą jest polityka, któ-

rej ta sanacja usprawiedliwić nie może. Miastecz-

ko znajduje się o 40 klm. od granicy (Stołpce le-

żą o 60 klm od granicy) posiada siedmiu poli-

cjantów na miasto i 7 gmin sąsiednich, rozłożo-

nych w promieniu 30 kilometrów. Warunki bez-

pieczeństwa są więc żadne. kle w tymże mia-

steczku fest oddział Związku strzeleckiego, liczą-

cy 60 wyćwiczonych strzelców. Co robią wła-

dze? Otóż przedewszystkiem oddział ten rozbra-

ja.

Przykład drugi: Napad na folwark Stadniki

przez 60 bandytów, którzy przyszli z terytorjum

sowieckiego. Zawiadowca stacji w Zdołbunowie

widzi łunę, domyśla się ataku dywersyjnego, łą-

czy się ze stacją Ożenin I na zasadzie informa-

cji stamtąd 1 znajomości pogranicza w zupełno-

ści orjentuje się w sytuacji. - Jest on. byłym

wojskowym | prezesem Związku strzeleckiego,

gdzie ma 106 członków w tem 40 wyszkolonych.

Bandyci nie mogą posuwać się po napadzie bez-

pośrednio na wschód ku granicy, bo ich przedzie-

la rzeka. - Muszą (ść czas pewien na północ.

Zawiadowca może wziąć parowóz z wagonem,

załadować strzelców, przejechać przez most pod

Ożeninem 1 odciąć im odwrót ku granicy. I znów

staje na przeszkodzie brak broni, którą im ode-

brano. Nim przyszło wojsko - banda już była

zagranicą. 'I tak jest wszędzie. W powiecie Du-

bieńskim jest 26 oddziałów Związku strzeleckie-

go 7 800 członków wyszkolonych, w tem 19 od-

działów z 434 strzelcówzłożonych z samych osa-,

dników wojskowych. Komendantami są majorzy,

kapitanowie, rotmistrze, porucznicy, rzadko sier-

fant rezerwowy. Oddziały te w każdej chwili

można zamienić na oddziały konne, gdyż osad-

nicy mają własne konie w swych zagrodach. Ta

sama sytuacja jest w powiecie krzemienieckim,

gdzie jest 28 oddziałów z 768 strzelcami, z sa-

mych osadników wojskowych. Podobne stosun-

ki sg w powiecie kowelskim, który jest wpra-

wdzie oddalony od granicy, ale... nie sama blis-

kość granicy jest źródłem tych stosunków".

Wymowne są to fakty,

Ale Strzelcy nie cieszą się uznaniem party}

i kacyków endeckich, Jakże tutaj dać broń we-

teranom, by bronili swego życia i życia bliźnich,

skoro zarzuca się im nawet takie rzeczy, jak wro-

gie uczucia przeciw państwu, zamiary biuntowni-

cze itp" „zbrodnie", '

Wobec olbrzymiego pasa granicznego i nie-

dostatecznej policyjnej ochrony (co już było po-

ruszane nieraz 1 w Sejmie) nieocenione mogłby
oddać usługi ochotnicze, a złożone z wytrawnych
1 doświadczonych wojskowych, oddziały Strzel.
ców-osadników,
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DEPORTOWANIE CUDZOZIEMCÓW

WPaterson, N. J. siedem tygodnitrwa strajk

w jedwabnym przemyśle, Wobec brutalnego sta-

nowiska władz policyjnych i miejskich, które są
jak to zwykle bywa uprzejmie dla fabrykantów,

kilkakrotnie doszło do awantur ' aresztowań

strajkujących robotników.

Obecnie burmistrz miasta czyni starania o

deportowanie 235 strajkierów-cudzoziemców, pod

pretekstem, że wywołują zaburzenia, z

Jest to oczywiście niesłychane. Tylko czy

tego rodzaju teror pomoże fabrykantom, to jesz

czę kwestja. ' -

 

wyborach prezydencjalnych, -
przypomina, że Stany Zjednoczo
ne nie mają bezpośredniego gło
sowania, ale rezultat ostateczny
zależy od b. zw. elektorów. Ilość
elektorów jest proporcjonalna
do ilości ogólnej głosów jaką o-
trzyma dany kandydat w każ-
dym poszczególnym stanie
Uni.

Ten system podwójny, może
doprowadzić, że żaden z kandy-
datów nie otrzyma takiej ilo-
ści głosów, ażeby otrzymał po-
trzebną ilość głosów elektor-
skich. OW takim wypadku wy.
bór prezydenta według konsty-
tucji odbywa się w kongresie

Jest to system nie - demo-
kratyezny. Ten słabypunkt w
konstytucji Stanów Zjednoczo-
nych, obecnie może wytworzyć
komplikacje, jeżeli ani Coolidge,
ani Davis, aul La Follette nie
zdobędą potrzebnej większości

Prof. Siemiradzki wywody
swoje kończy:

„Być może nie przyjdzie
do tej ostateczności. Ale gdy
by tak się stało, byłoby to do
wodem namacalnym, że pro-
cedura przewidziana przez
konstytucję mócno szwanku
je i że potrzebną jest nowa
poprawka, któraby z gruntu
przerobiła całą maszynerję
wybierania prezydenta, jako
całkiem przestarzałą, Tak
zwane kolegjum elektorów
przestało oddawna być tem,
czem je chciała mieć konstytu
cja. A głosowanie w kongre-
sie stanami, co nie raziło twór
ców konstytucji, bo za ich ży
cia liczba stanów była mała
i nie było między nimi zbyt
„wielkich różnie pod względem
ludności i znaczenia w pań-
stwie, jest dziś anomalją, któ
ra doprasza się gwaltownie
naprawy, .

Właściwie prezydenta wy-
biera dziś naród, a nie kole-
gjum elektorów. Po co więc
trzymać dłu'że] tę instytucję,

skoro ona nie tylko nie jest po

tyzebną, lecz może się stać

nawet szkodliwą. Bez tego

kolegfim nie mogłoby być

nigdy wypadku, że nikt nie

został wybrany prezydentem.

Bez względu na liczbę partji

i kandydatów zawsze na wy-

borach powszechnych ktoś

musi dostać więcej głosów,

niż każdy z jego współzawo-

dników i ten będzie wybra-

ny.
6 6 6

Polska Ajencja Telegraticz-

na (P. A. T.) podała niedawno

komunikat, że na zjeździe kato-

lickimw Katowicach na Gór-

nym Śląsku niejaki ks. Hlond

wzniósł taki okrzyk:

„Jego świętobliwość nasz pol.

ski papież... Pius XI niech ży-

je..."

Ten sam ks. Hlond ma rekord

przykładnej lojalności dla zde-

tronizowanego kajzera Wilhel-

ma, któremu nakazywał cześć i

szacunek, jako władcy z bożej

laski.

Zasługuje na uwagę, że ks.

Hlondowi zawtórował w Kato-

wicach prymas i kardynał gnie-

znieński ks. Dalbor, który rów

nież odznaczył się przed dziesię-

ciu laty czołobitnością dla Ho-

henzollerna.

Polski papież... Czy z tego

powodu nie nastąpią jakie za-

targi dyplomatyczne. Włos! go-

towi podejrzewać teraz, że Ratti

nie jest Rattim, a np. Ratajem,

lub Ratajekim

  

W „Dzienniku Polskim" z De-

troit, Mich... czytamy:

„Cudowni lekarze" zbiera-

Ją źniwo w polskich dzielni-

cach. Polska dziewczyna w

- Detroit, chora na gruźlicę u-

dała się do „cudownego „le-

karza", który naprzód leczył

ją przez modły, potem przez

wkładanie rgk; a gdy to nie

pomogło, zaczął ją masować

tak dzielnie, że biednej dziew

czynie przekręcił kręgosłup.

Ofiara własnej 1 cudzej na-

Iwności zostanie zdaje się ka

leką na resztę życia - dzię-

kl wierze w „cuda",

Takie rzeczy dzieją się nietyl-

ko w Detroit, „Cudowni leka-

rze", Inaczej mówiąc oszuści,

grasują i w New Yorku.

Niedawno doniesiono nam z

Newarku, z Passaicu 1 innych

miejscowości, że jeździ jakiś o-

bjazdowy „cudotwórca", rekla-

mujący publicznie siebie | swo-

jego wspólnika. Dlaczego lu-

dzie, (którzy widzą tak jawne

galgastwo nie każą takiego a-

 nanasa wsadzić do kosy,. tego

i u
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doprawdy zrozumieć nie może-

m:*

To znaczy chyba, że jednak

klamstwo „czarnoksiężnika",

znajduję chętnych słuchaczy i

zapewne cichych jego pacjen-

tów.

A to bardzo często kosztuje

nietylko pieniądze ale i życię.

Cacao

. Warszawski „Kurjer Poran-

ny" pisze:

Przed kilku dniami nade-

szła z Paryża wiadomość, że

Herriot postanowił zlikwi-

dować całkowicie karny sy-

stem deportacji na ciężkie ro-

boty do Gujany, praktykowa-

ny dotychczas przez władze

Republiki, W sprawie tego

wręcz rewolucyjnego w dzie-

dzinie francuskiej procedury

karnej faktu nadchodzą obe-

cnie informacje uzupełniają-

ce.

Odnośne postanowienia rzą

du francuskiego są najzupel-

niej kategorycznie. W myśl

tych postanowień _obecnie

nikt już nie może być skazy-

wany na deportację do Guja-

ny. Skazańcy, którzy w obe-

cnej chwili w, liczbie 4,500 lu-

dzi, znajdują się na ciężkich

robotach w Gujanie, mają

być jaknajszybciej przętran-

sportowani z powrotem do

Francji.

Zasługę tych decyzji przy-

pisać należy w drugim stop-

niu odważnemu wystąpieniu

dziennikarza z obozu demo-

kratycznego, p. Alberta Lon-

dres. P. Londres opublikował

specjalną książkę o Gujanie,

która przedstawiała niezwy-

kle posępny obraz stosunków

i warunków w słynnej ka:-

nej kolonii republiki francu-

skiej, P. Londres wzywał w

konkluzji, aby położono wresz

cie kres hańbiącemu dla kut-

tury francuskiej procederowi.

Bezpośrednio po ukazaniu się

książki Herriot odbył konte-

rencję z jej autorem. W na-

stępstwie tej konferencji wy-

znaczona została specjalna ko

misja dla zbadania stanu rze-

czy na miejscu w Gujanie. Po

ukończeniu prac komisji Her

riot wezwał ponownie p. Lon-

dres i zakomunikował mu, że

obecny rząd francuski do-

szedł do'przeświadczenia, że

wogóle trzeba zerwać raz na

zawsze z barbarzyństwem 1

hańbiącym systemem kary

przez deportację na ciężkie

roboty.

Wtej samej sprawie osta-

tnio już francuski minister ko

lonji, p. Deladier udzielił ob-

szernych wyjaśnień współpra

cownikowi „Matina". Mini-

ster podkreślił między innemi,

że zniesienie słynnej kolonii

karnej nie stanowiło bynaj-

mniej, sprawy tak łatwej, jak

by na pierwszy rzut oka są-

dzić można było. Połączone

jest to z wielkiemi ofiarami w

dziedzinie finansowej, rząd

jednak zdecydowany jest, ze

względów na naglące wprost

nakazy |humanitaryzmu, -

przejść nad tem do porządku

dziennego".
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WYBORY DO KASY CHO-

RYCH W BYDGOSZCZY.

 

 

Program enpeerowców i chade-

ków.

W Bydgoszczy odbyły się wy-

bory do Kasy Chorych z nastę

pującym rezultatem: Lista nr.

1 (kompromisowa enpeerowsko-

chadecka) otrzymała głosów

1112; lista nr. 2: klasowych zw.

zaw. - głosów 1785.

Przypuszczalnie lista nr. 1

zdobędzie 7 mandatów, lista nr

2 - 18, Dotychczas stosunek

był taki, iż klasowe zaw. zw.

miały 4 przedstawicieli, a N. P.

R. - 16.

AFERA ROMANTYCZNA

WE LWOWIE

 

 

„Gazeta Lwowska" przynosi

opis nowej awantury romanty-

cznej we Lwowie, gdzie afery te

go rodzaju mnołą się w ostat-

nich czasach.

Czytamy tam: ;

Dwudziestoletnia żona znane-

go fabrykanta i pr

lwowskiego L., jednego z naj-

wybitniejszych członków lwow

› skiego -społeczeństwa _

skiego, kuzyna  najwybitniej-

szej głowy i przywódcy ukraiń-

ców, od dość dawna pozostawała

w. bardzo 'stostn- 

a
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Pomagaj swemu dziecku w szkole

Nauczycielki oglądają zęby uczniów i udzielają

nagany tym z nich, których zęby nie są czyste,

Pomóżcie nauczycielceucząc dzieci czyszcze-

nia zębów po każdem jedzeniu i przed pójściem

spać, zapomocą Colgate's Ribbon Dental Cream,

Colgate's jest bezpiecznym, idealnym środkiem

do czyszczenia zębów dla dzieci.

Dentyści wszędzie polecają Colgate's,

DobreZdrowie-Dobre Zęby

Doktorzy i

 

kach z niejakim panem S. pra

cującym pod pseudonimem wPC

wnym tygodniku Iwowskim.

Przed kilku dniarni z racji imie

nin owego pana udali się oboje

w towarzystwie jeszcze jednego

"młodego człowieka do restaura-

cji na dłuższą nieco kolacyjkę

z której wracali o porze tak spó-

źnionej, że nawet najideąlmej-
szy mąż miałby prawo żonie czy
nić wyrzuty.

Pan S. odprowadził panią- L..

 

 

ne ogragłe dziurki i równoległe

kreski, Ta urna była zupełnie

przerosła korzeniami i dla tego

niestety nie można było całej

wyjąć Całą została tylko po-

krywa. W urnie znalezłono re-

sztki kości i popiół mieszany z

piaskiem, Niektóre kości są je-

szcze dobrze utrzymane.

TO IOWO

 

   aż pod drzwi jej Im i

czule ją w rączkę całował jesz-

cze w chwili, gdy mąż w otwar-

tych drzwiach stanął. .

Pan L, na ten widok chwyc-xł

żonę i jej przyjaciela i oboje |

wciągnąwszy .do przed-pokoju.

wypowiedział swe zdanie. Gdy

w trakcję tego wynikła sprze-

czka, obaj panowie okładali się

po policzkach, zaś w końcPvfym

efekcie pan S. zabrał z_x_mer-ca

panią L. i razem opuścili mg

wskie mieszkanie. Przez tydzi

poszukiwał bezskutecznie mąż

swej zbiegłej żony, która tym-

czasem

|

wraz 7 przyjacielem

przez 6 dni przebywała we Lwo

wie, nie mogąc z niego wyjechać

gdyż obydwoje nie mieli zupeł-

nie pieniędzy.

Wreszcie ~pan S. dogged gd

swego ojca 40 dolarówi wyje

chali pod Kraków do kqlezangx

pani L. Po tygodniu mąż cl-owxe

dział się o miejscu pobytu żony.

z którą nawiązał obecnie rako-

wania o jej powrót do domu, -

przyrzekając, 26 udzieli jej roze

grzeszenia.

  

 

CMENTARZYSKO POGAK-
SKIE NA POMORZU
 

Przy oraniu roli na polu w
Brusach natrafiono na stare
grobowe kamienie, między któ:
rymi byly też płaskie znacznej
wielkości. Rolnik, który znalazł
te kamienie natrafił na grobo-
wiec pełen um. Chciał je wy-
dobyć, lecz wydobył zaledwie
małe kawałki od nich, które mu
się rozsypały.

Przypuszczalnie musi się tam
więcej um znajdować, bo mnij-
scami na pół metra głęboko w
ziemi jest tyle kamieni i tak
ułożonych, jak przy bruku. Tą
wiadomość przejąt miejscowy
nauczyciel, który wybrał się na-
zajutrz z robotnikami i ucznia:
mi klasy VII w celu poszukiwa-
nia urn. Jak sądzić można, na
żem polu był wielki cmentarz
pogański, Przestrzeń około 10
metrów kwadratowych jest wy-
łożona kamieniami pół metra
pod ziemią. Ponieważ przy ka-
żdym grobie są naokoło położo-
ne kamienie, jest możliwem, że
na tem miejscu był wielki grób
wspólny, albo grobowiec jakie-
goś znaczniejszego człowieka,

Dwadzieścia _metrów dalej
znaleziono dwd groby z dwiema

urnami: jedna wielkości około

W Nowogrodzkiem bandyci
sowieccy napadli na folwark
Grobawszczyznę ,którego właści
ciel postrzelił jednak z dubel.
tówki jednegoz napastników, a
reszta uciekła. Rannego ban-
dytę aresztowano. Na drodze
Jurasieezki-Tragby zastrzelono z
zasadzki p. Sikorskiego, właści-~

 
 

A. STEC

ciela majątku Pokrzyszki

Porst
Meble SKŁAD MEBLI

POLECA Po CENACH
NAJNIŻSZYCH

Tory, knzesta, oy
NV, COsrnA, MATERACE

NY, ońAz
wieenawy «Lo

zA GOTOWKĘ LUB NA SPŁATY
135 AVENUE "A"

pomiędzy tik i sth Street
NEW YORK Cry
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Telefon, Dry Dock 828

zamówienie
FUTRA "*,

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje tąko-
wych, przyjmuje pracownia

kuśnierska,
A. ROŻEK .

327 E.14 St., New York City

ADWOKAT i NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
225 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe 1 Tutejsze.

 
 

 
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

PoLski LAKARZ
85 Second Avenue, New York City-

. -srrczatmoe

Leczenie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą +

W niedzielę podlug umowy,
Telston, Dry Dock 2925
    

Telefon, Watkins S131

Mrs, FLORE VOSAHLo
Akuszerki Długoletni

vere s,Pusoininle, Praia

 

158 West 24th Street
Na Parterse -

NEW York, N. v.
 

 

 
Telefon, Orchard 1621
J6ZEF HALICKI, M. p.

Lekarz

ga bao hu -"
W niedzielę do 1 po

311 Kast 10th Streat, New York City
 

50 cm, średnicy, 30 cm. wysoko-
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(Ciąg dalszy).
Albert drgnął. Nie nazbyt przyjemne dla nie-

go było to spotkanie.
- A, przepraszam cię, mój drogi, nie zau-

ważyłem, iż jesteś w towarzystwie - zawołał
Debray, widząc, Iż były przyjaciel nie odpowiada
na jego zapytanie.

Albert odgadł ukryty sens słów Debraya.
- MatXo - rzekł -- to pan Lucjan Debray,

były mój przyjaciel.
- Dlaczegóż „były"? - zawołał pan se-

kretarz - co to ma znaczyć?

- Dlatego, panie Debray, ponieważ ja dziś
hle mam już przyjaciół a nawet mieć ich nie
chcę, mieć ich nie powinienem, Panu zaś jestem
złocno obowiązany, Iż poznać mnie raczyłeś.

Debray wbiegł wtedy żywo po schodach na
górę i pochwycił rękę Morcerfa.

- Wierzaj mi, Albercie drogi - rzekł ze
wzruszeniem, pozornem zresztą może - iż bardzo
żywo odczułem nieszczęście, jakie spadło tak nie- |'
zasłużenie na twą szanowną matkę i na ciebie.
Byłbym bardzo szczęśliwy, gdybyś pozwolił po-
módz sobie. --

- Dziękuję bardzo panu - odpowiedział
Morcerf z uprzejmym uśmiechem - mlmo dość
przykrego położenia, w jakim się znajdujemy o-
boje, nie jesteśmy na tyle jeszcze ubodzy, być-
my żyć mieli z łaski naszych byłych znajomych.
Podróż mamy już opłaconą, a nawet pozostalo
nam jakieś parę tysięcy franków na pierwsze mie
slące życia.

Rumieniec wystąpił na czoło Debraya, gdy
pomyślał. Iż on ma właśnie w tece przeszło czte-
ry miljony franków, „zapracowane" grą na giel-
dzie, prowadzoną nie swemi pieniędzmi, notabć-
ne.

Aczkolwiek nie był to umysł do głębszych,
filozoficznych dociekań zdolny, stanął mu nie-
mniej w oczach obraz rażącego kontrastu. W
jednym i tym samym domu znajdowały się przed
godziną dwie kobiety. Jedna z nich, bez żadnej
uczelwości, wstydu, ambicji... opuszczała dom ten
w przekonaniu, że została pokrzywdzona, okro-
pnie przez los dotknięta i zrujnowana, aczkol-
wiek wynosiła ze swej ostatniej z kochankiem
schadzki trzy miljony franków w poręcznej to-
rebce; gdy druga - istotnie przez los najnie-
winniej dotknięta - wychodziła z niego z du-
mnie podniesionem czołem, zupełnie pewna swej
przyszłości, Iż będzie ona do końca nieposzlako-
waną, mając przy sobie... parę tysięcy zaledwie,
zdobytych krwią swego syna!

To porównanie i jego z nóg zbiło. Pomyślał
-1% może przyszłoby mu do glowy poréwny-
wać siebie z Morcerfem, który zaciągnął się do
wojsk kolonfalnych, by tem zdobyć dla swej ma-
tki kawałek chleba, oddając jednocześnie miljo-
ny swego ojca na ubogich, gdy on... Nie chciał
zastanawiać się dalej, to też złożył tylko ukłon,
wybelkotał parę niewyraźnych słów pożegnania
1 zbiegł szybko ze schodów.

W parę godzin później, gdy mrok już zapa-
dał, Mercedes, po tkliwem pożegnaniu się z sy-
nem, wsiadła do dyliżansu i odjechała.

Jakiś mężczyzna, ukrywający się w chwili
tej pomiędzy oczekującemi na swą kolej karet-
kami podróżnemi, obserwował z zapartym od-
dechem, jak Albert żegnał się z matką, jak ta
w końcu odjechała, jak Albert oddalił się wresz-
cle.

'A więcdokonało się! - rzekt ow mgtery-
znado siebie, gdy mrok, pustka i cisza zapano-
~waly na dziedzińcu po poprzednim gwarze -
dopomóż mi teraz, Boże!... bym zdołał wrócić
tym dwom istotom szczęście, które im wydar-
tem!

ROZDZIAŁ XXXVII

W więzieniu.

Jedna część fortu paryskiego została prze-
~inaczona przez władze na więzienie, do którego |
edwotono zbrodniarzy najniebezpieczniejszych.
Zwało się ono więzieniem św. Bernarda; między
galernikami noslło ono młano „przedpokoju gllo-
tyny", albo „legowiska lwów".

Więzienie św. Bernarda ma osobną salę po-
słuchań. -

Jestto bardzo wydłużona sala, z dwuch izb,
o ile się zdaje, uczyniona, rozdzielona pośrodku
dwoma kratami, ustawionemi równolegle, w od-
ległości półtorametrowej jedna od drugiej, tak,
1ż odwiedzający więźnia nie może mu podać rę-
ki; nie może tym bardziej przesłać mu jakiejś nie

kontrabandy. Jesto sela ponura, wil-
gotna, odrażające wrażenie pod każdym wzglę-
dem sprawiająca... przenikająca grozą, gdy się
wspomni zwłaszcza, jak okropnych wyznań kra-
ty te bywają konfesjonałam!.

Aczkolwiek"jestto miejsce okropne niewąt-
„+pliwie, rajem wydaje się niemniej ono dla ludzi,
dni życia, którychy są już policzone.

Otóż w jednej z cel tego „legowiska Iwów"
tego „przedpokoju gilotyny" przechadzał się pe-
wnego poranka, z rękoma założonemi w tył, hie-
dawno przybyły do więzienia młodzieniec, któ-
Temu inni więźniowie z ogromną przyglądali się
ciekawością.

Sądząc z doskonale skrajnego ubrania, któ-
re jednak niestety w wielu miejscach było już
noszarpane i porozrywane, oraz cienkiej, bały|
~;owej bielizny, należgłoby młodzieńca tego A-
$zać do wyższych ster społeczeństwa.

ara} sig on wszelkimi dostępnymi dlanie-
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go sposobami przywrócić dawniejszą świeżość tak
odzieży, jak i bielizny, co nie nazbyt mu się uda-
wało, aczkolwiek ciągle je wygładzał 1 ukryć się
starał aż nazbyt widoczne ich braki.

Mieszkańcy „legowiska Iwów" z ogromnym |
zajęciem przypatrywali się tej tualecie nowego

towarzysza.
, - Patrzajcię, gol...

wiąże.
- Fee... oponował drugi - toć to tylko hra-

bla, co psy obrabia, nie przesadzać więc.
- Gagatek... Hiszpański królewicz... jak to

on dba o swoją piękność"... _Patrzajcie, jaki
cacany! Gdyby tak dać mu pomady, to w mig wy-
gladalby jak fryzjerczyk! jaki to nia piękny fra-
czek!... i białą... białą!... paradne!... kamizelkę!
Jakie lakiery! Powinulśmy być dumni, że mamy
takiego kolegę. I co to za złodzieje, cl żandarmi
-że taki cymes pochwycić się odważyli, takie
piękne poszarpać ubranie!
- To musi być jakiś potentat, jeżeli w tak

młodem wieku do nas tutaj się już dostał. Mu-
siał tam klawo pobaraszkować na wolności. Cze-
ka go wielka przyszłość, wierzajcie mi!

* Gdy tak więźniowie się rozmową zabawiali,
a Benedykt do porządku doprowadzał swe ubra-
nie, nadszedł dozorca i cicho sobie stanął w

kącie celi.
- Ach, mój panie - rzekł do niego Be-

nedykt, gdy go tylko ujrzał - dobrze, że przy-
szedłoś, Jesteś, jak widzę, tutaj czemó w ro-
dzaju hotelowego portjera. Otóż bądź tak łaskaw
- w takim razie i, pożycz ml luldora, Oddam cl
wkrótce i napewno, bądź tego pewien, przyczem
hojnie ci za fatygę podziękuję, że nie będziesz
tego żałował. Wiedz bowiem, że mol rodzice wię-
cej mają miljonów, aniżeli ty widziałeś w swem
życiu cenimów. Chciałbym sobie kupić bowiem
jakąś piżamę i ponsowe pantofelki bez obcasów,
w tualecie bowiem balowej jest mi trochę nie-
wygodnie! A zresztą nie jestto właściwie ubierać
się we frak od samego rana. Książę Covalcanti
musi wszędzie i zawsze zachowywać się popra-

wnie.
Dozorca na tę całą paplaninę wzruszył tyl-

ko ramionami, rzecz prosta.
- Mój przyjacielu... rzekł wtedy do nie-

go Benedykt wynfośle - obawiam się. to stra-
cisz przezemnie miejsce.

Obojętność dozorcy prysła po tych słowach;
parsknął głośnym śmiechem.

Widząc, ż zanosi się na dysputę, włęśnio-
wie powstali ze swych miejsc i stanęli kołem.
- Mówię ci, że drobna ta sumka jest mi

jaki ml książę, co psy

penne
|
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Od $30 do $35

pomnljcie, że tysiące mężczyzn
godzinie rano: przychodziło 20

| * Rzeczywiście powtarzamy naszą wyprzedaż,
dnia płaszczy wartości $305,000, zaoszczędzając $150,000, tysiącom tym, którzy je kupili.
ogłoszenia. Aby zaspokolć wszystkie zapotrzebowania, nie mogliśmy otrzymać płaszczy dosyć prędko, pomimo, że były
przysyłane ekspresem. Lecz ustne zawiadomienia już się rozeszły.

| dzieli swolm znajomym, jakie dobre płaszcze kupili po tak niskiej cenie.
| dopóki nie kupili ich za $641,000, zaoszczędzając przytem $291,000, co prześcignęło wszystkie dotychczasowe rekordy.)

A teraz mężczyźni! 5,203 więcej płaszczy mamy do sprzedama

i $1 6.50

Daniel Boone Płaszcze
Wykupiliście wszystko po pierwszym anonsie.

Mężczyźni! Wanamaker's powtarza swą wyprzedaz

5,203więcej czysto-wełnianychpłaszczy izarzutek |

Gotowe we wtorek--Meski departamentotwarty od 8 rano do 8 wieczor

 

1285
Od $45 do $65 Daniel Boone Płaszcze ->,

Byliśmy zmuszent przerwa.
Nie mogliśmy je wstrzymać. Mężczyźni już powie-

I tłumy wciąż przychodziły po więcej płaszczy,

 

to

Tak, że możemy ryzykować powtórne ich ogłoszenie
Mamy nadzieję, że jest dosyć na jeden dzień, lecz nie za-czekało na otworzenie sklepu o 8-jmężczyzn na minutę - przychodziliprzez cały dzień gromadnie, nawet po godzinach zwykłych, 1/

 

małych mężczyzn; mężczyzna każdego wzrostu może sobieodpowiedni płaszez. Każdy płaszcz był ręcznie wybrany, dokładniezegraminowany, wypróbowany i uznany jako doskonały, aby mógł| -być gwarantowany przez Wanomaker, Takie to są dobre płaszcze.|- Duże, grube 1 dne, każdy w swoim rodzaju jedyny. Dla met-|- etyin na whaysta "stanowiskach społecznych; Płaszcze na myst-
kie potrzeby, płaszeze z czystej wełny.

mężczyzn przyszło od godziny 5:90 do 8.ej wieczorem. Wielu z nich
kupowało nietylko jeden lecz dwa płaszcze. Niektórzy kupili trzy›
i cztery, aby podarować krewnym lub znajomym. ->> a

| : : * Bądźcie wcześnie we wtorek, aby wybrać najlepsze

Wszelkie rozmiary i rozmaite fasony, dla wielkich mężczyz, Znoszczędzicie połowę kosztu, nawet więcej, Na początku roze
poczynającego się sezonu. Nie było jeszcze takiej sposobności ku-
pienia płaszcza, jak ta!

Od 8-ej rano do 8-ej wieczór - WTOREK

1 w ciągu z kodsin w następne dnie, - N@ parterze i-
w męskim ->: ›...

 

 

 

Sprzedaliśmy jednego: ....

 

  

  

 
 nieodzownie potrzebna, dla dopr mej tu

alety do możliwego stanu. Jestto zaś dla mnie
kwestja dość dużego znaczenia, ponieważ spo-
dziewam się odwiedzin pewnej wysoko posta-
wlonej osobistości, która lada godzina zjawić się
tutaj może.
- O jej!... Książę Montekukuli do nas przy-

wołali rozbawien! tą przemowę wigi-

 

- A więc mu pożyczcle w takim razie sumę,
jakiej ten arystokrata żąda - powiedział do-
zorca, opierając się na ramieniu najbliższego wię-
źnia - pomóżcie koledze.
- Ja nie jestem kolegą tych panów! Radzę

ci, strzeż się mnie znieważać.
- Patrzaj go!... rzekł dozorca z wyraźny

tendencją podburzenia więźniów - jak to on was
traktuje! I wy na to pozwolicie?

Zbrodniarze spojrzeli po sobie ponuro.,Bu-
rze, rozpętana więcej słowami dozorcy, aniżeli
powiedzeniem Benedykta, zaczęła się zbierać nad
głową bylego księcia.

Rozległy się głosy:

- Dalejże na niego z trepami!

Zaś wiedzieć należy, Iż drowniane tropy by-
wają w więzieniach francuskich, dla mocy, pod-
kute zawsze. Jestto więc broń straszna. Zatłuc
nimi można na śmierć.

Inni proponowali „taniec węgorza". 1mm
znów zupełnie inny rodzaj zabawy, polegający

na tem, 1ż wybraną ofiarę obrzuca sig gradem

kamien! i piaskiem, zasypuje się jej oczy, bijąc

jednocześnie chustką skręconą w pytkę, po gło-

wie, ramionach 1 plerslach.

- A najlepiej sprawić paniczowi skórza-

nymi paskami lanie. To najlepsza figura. Niecli

zdechnie pod razami, zasłużył na to! - wołali

najsawziętsi.

Gdy podniecenie więźniów doszło do najwy?-

szegonapięcia, wtedy dopiero Benedykt zwrócił

się twarzą do swych współtowarzyszy, przymru-

żył w powien nie do naśladowania sposób lewe

oko, językiem wydął znów policzek prawy, a na-

stępnie zgrzytnął zębami w sposób najwldocz=

niej umówiony, gdyż zbrodniarze cofnęli się przed

nim natychmiast i opadły ręce gotowe fut do

zadania ciosów, śmiertelnych może.

Poznali kryminaliści swego, po tym znaku

umówionym, jak siępoznaje pana po cholewach.

Jednym gestem Benedykt zdusił bunt, nie-

nawiść przytłumił, stał się panem położenia.

Dozorca tą nagłą źmianą usposobienia wię-

źniów został doprowadzony do wściekłości, tym

większej, Iż absolutnie nie wiedział czemu mu

ją przypisać, to też na własną rękę rzucił się

na Benedykta, gdy wtem dał się słyszeć do: z
za kraty: › '

«« <--, Benedykcie!.- wołał Inspektor - ru-
kta) do éall rormow.

 
(Ciąg dalszy nastąpi),

  oiSię  

      
 

KORESPONDENCJE

 

NIAGARA FALLS
Sprawozdante finansowe kasje-ra Obchodu Sierpniowego, którysię odbył 10go sierpnia, na saliŚw. Trójcy.Dochód ... . $138.53Rozchód 11423Pozostało , 24.30

 

  

 

 Komitet uchwalił sumę tę wy-słać do Komitetu im. Józefa Plsudskiego w New Yorku.8. Olszowy.wie ieKomitet imJ, Piłsudskiego wNew Yorku niniejszem potwier-dza odbiór tej sumy i serdeczniedziękuje członkom Komitetu Ob-chodowego, Jakotet ofarodaw-
corm.
 

TERYVILLE, CONN.

Będąc mięszkańcem miasteczka

 

Terryville już od Sch lat, przez"
przeciąg tego czasu nie dało się
zauważyć, by Polacy brali Jakiś
czynny udział w zwartej masie
na arenie politycznej tego mia-
steczka, by rywalizować z Ame-
rykanami o wybór swych włas-
nych przedstawiciele w zarządzie
tegoż, Wprawdzie, o ile mi jest
wiadomem, Polacy od czasu do
czasu zajmowąli jakieś pojedyń=
cze urzędy, lecz urzędy te były
mało znaczące i dawane przez par
tje, żeby złapać polskie głosy bez
krytyczne na stronę danej por-

szŁe; masie, lecz dzielili się na
partje.
Obecnie nadchodzi czas na tu-

(elan Polonię pokazania swej si-
ły, a będzie nim dzień 6ty pat-
dziernika ,w którym to Polonja
stanie do urny wybgrczej, by wy.
brać ludzi godnych zaufania na
urzędników miejskich, nie pa-
trząc na partje, ani też osobiste
przekonania kandydatów, ale pa-
trząc na ludzi uczciwych, którzy
umieją» zajrzeć prawdzie w oczy.
Jeśli każdy polski, głos zostanie
oddany kandydatom Polakom i
w ten, a nie inny sposób, Pola-
cy, stanowiący numlekszy odse-
tek p nar
i największy odsetek |posiada-
nych majątków, będą mieli swo-
ich rodaków, jako swych przed-
stawicieli w zarządzie miejskim,
gdzie im się słusznie należy -
gdzie drudzy nam prawem kadu-
ka zaprzeczają tego.
Tymi kandydatami są, jak mnie

poinformowano, następujący 0-
bywatele: Kazimierz Koprowski
na asesora; Ignacy Dzieliński na
pierwszego -konstabla; Czesław

Jacy mamy robić? W tym wypad

ku mamy ich bezsilność wyko-

rzystać i głosować jak każdy so-
bie życzy, ale przedewszystkiem

swój głos oddać tylko na Pola-

ków i to tych wszystkich, którzy

się na balocie znajdują, a wten-

nie umiemy rządzić, ale musi nad

nami przewodzić ktoś inny.

A więc egzamin się zbliża, czy

go zdamy - zobaczymy. Idąc dd

"urny wyborczej w dniu Gym paź-

dziernika, miejmy to, na: myśli,

że głos polski tylko dla' Polaka

przedewszystkiem, bo chcemy, by
czas z ręką na sercu możemy po-

wiedzieć sobie, żeśmy spełnili

swój obowiązek, jak na Polaków

przystało. Inaczej możemy się

nazwać ludźmi, którzy się sami

on nas tam reprezentowal.

Wacław Boguszewski.

Józefa Piłsud:

Pamiętajcie oFunduszuIm. .

skiego
 

 

MADISON AVENUE, róg 58 ulicy

I mowiny ro rousku l

Bank ten płaci procent od oszczędności według raty
Procent jest wpisywany i Depozyta można przesyłać
procent od procentu oblicza» 4 pocztą, jeżeli nie jest wygo-

" $
£

ny co kwartał do wszystkich dnie, zgłaszać się osobiście
a !

Godziny urzędowe: -W soboty od 10 rano do południa
w

mewimy Po POLSKU

 

sóm od $5 do $5,000 o banku

poniedziałki wieczorami od 7 do 9
Zasoby powyżej 25 miljonke

jszą drogą do
Założony: 1889.
 jest naj

niezależności
Oszczędzanie pieniędzy usuwa wszelkie kłopoty na przyszłośc!

 Rozpocznijcie konto oseczędnościowe dzisiaj! =- Do tego potrzeba tylko $1

 Kiejna na drugiego bl
raz ks. Piotr Ki ki na ułan 
ka komitetu szkół miejskich, Jak
widać z powyższego, to każdy z
tych kandydatów mianowanym
został na nieostatnie urzędy, dla-
tego jedynie, że demokraci, czu-
jąc się nie przy siłach w przyszłej
walce wyborczej z republikana»
mi, ofiarowali Polakomlepsze u-
rzędy, jak ofiarowywały od lat

 
 

tj. A dlaczego się tak mogło

|

wielu Polakom tak partja demo- “no” into, -.

dziać? Dlatego, że Polacy-wybor-

|

kratyczna, jak i republikańska. Tynk we pranadę1 man“

cy nie szli do urny wyborczej w Więc wtym wypadku, co my Po- wremain“:AWYS

z a m ---

 
„LokuJcia swoszczępNOści W BANKU OszczĘDNOŚcIOWYM"

Oszczędności: Wi zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w
Stanie Now York ag zabezpieczone PRAWEM BANKOWY!

GDY WKLADACIE PIENIĄDZE, zwróście uw sy w nazwie baz.
ku mieści się słowo Oumdnmlowy" sty tylko Banki
clowe mogą prawnie nazwę tę używać.

CITIZENS . SAVINGS BANK

RGG BOWERY 1 CANAL STREBTS New York.

 

 
  
  

 

 

$1
DYWIDENDY PŁA

ow =34 LIPCA, 1924

Przesyłki zalatwi
przesyłki.ma”;do Polski, Lit

DYWIDENDA Z

ane do wszystkich

TheLincoln Savings Bank of BrooklynYNA KONTOTNE co KWARTAŁ
41/2% a ewinstou

wy| po ratach.
mun-gl- papierów warto.

 

 

Dollar Savings Bank
of the CITY OF NEW YORK

+ Trzecia i Willis Avenue, róg 147 ulicyBronx
Mało jest ludzi, którzy nie osiągnęli przez o rwalego finan-
sowego. powodzenia, i którzy nie pozneli się na mmm pieniądza.
Oszczędzanie jest przyzwyczajeniei, które nabyć łatwo. Otwórzcie sobie
konto i wpłacejcie pewną sumkę co miesiąc, tak jakbyście byli bankowi
co dhużni. Będzie to dla Was tak prostem i atwem zobowiązaniem, jak

płacenie rachunków za elektryczność lub telefon
Otwarte w powiedziałki od 6 do 8 wieczorem

niunia500 Depozytarjuszy - Depozytu "przewyższają

  
    

  

um at 1.0%o 1 wite) a
Zalotony 1068. ,., l'”:wee::"9008, Przesało dziesięć miljonów *w .xm jakoamm, depory-
* Mt”39% 10 rsReWWE krowy Wyp.,„mfśfś'ffźiaiifśfffłti'$$$-:(:(książeczki bankowe.

«il, -. [w
i% iid    

»

United States SavingsBank .

  



  

  

  

     

  

  
  

 

 
 

6 STRON
? § pr - ;
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|
Pracą dle Kobiet: Interesy do sprzedania

_|

"Realności do Sprzedania
: DZIAŁ KOBIECY BACZNOŚCI

-

PHILADELPHIA, PA. : (ReyWamst (h wikis.

.
DZIEWCZĄT, BSPHBE="rd

|

Tanie Domy w New Yorku

Redaguje: MARJA OSTROWSKA
   GABRJELA ZAPOLSKA:

7. PAMIĘTNIKA
- MŁODEJ MEZATKI

3-go Stycznia.
Wręszcie minęły te utrapioneświęta. -Mama znów zastawiła

swoje kolczyki i fermoar, ale na
wigilję było dwanaście dań, a
bakalje stały całemi -worka!
dokoła kredensu. Mój mrozpromieniony, wesoły i bardzoszykowny, Ubrany w smocking,
z białemi gwośdzikami w buto-
nierce, wyglądał jak książę. -
Wszyscy go podziwiali, a ja pOrównywałam go w myśli do te-
go mojego Juljana, który cho-dzi po domió" w zasmolonym,
starym szlafroku i tak wyraże
nie zdradza zrzędzące _usposó-bienic. Ja ubrałam się bardzo
skromnie, bo od pewnego czasu

   

  

był |

ogarnia mnie apatja i wyglą: |dałam, jak służąca mego męża
Zreszta mną się nikt nie zajmo
wal -iszystko pociągal -kusobie mój mąż. który wyjątko-
wo dnia tego był dowcipnym
miłym.

Przechodząc mimo drzwi ga-binetu, podahuhalum niechcący
że na Nowy Rok ojciec ma wy
płacic rehfl'c 'posagowe) sumy.
©'"Ojelec prosil o prolongate i
usprawiedliwiał się, ze interesa
na Wal źle idą, lecz mój mąż po-

 

  

 

  

  

co tu zrobić, żeby

mniej wdawać pieniędzy i te-

by Magdalena mnie tak nie kra:

ł! Bo, że ona mnie kradnie,
YóLpi siądk'mogę

Ale cóż!... boję się jej nawet
o tem powiedzieć.

Jak czyścićsrebro i platery.
Srebro i platery najlepiej jest

myć miękką szmateczką w 'ro-
dzie z mydłem. Raz na miesiąc
wyczyścić je kredą sproszkowa
na te xynutunem lub amonia-

kiem,ikfinym świetnie się c

ści ze iale srebrb."" Aby sig

nie rysowało, należy je wycierać

zawsze skórką zamszową. Łyże

czki srebrne, które czernieją od

Wiem:: Jaj tależy zwilżone wy
cieraz sadzą lub solą kuchenną,
ta ostatnia jednak jest mniej
wskazana od sadzy ze względu,
że jest ostrzejszą.

  

       

 

wE'maljowa'lle naczynia należy
po zrajdlu: przetrzeć kawalkiem

zmaczanym w rozrobio-
nej kredzie w proszku, potem 0-
płukać czysto i wysuszyć. Zapa:
lomch wewnątrz naczyń nie na

Jeżyodśktobywać; bo emalja la

two pęka i odpryskuje, tylko wy

gotować wodą z sodą lub gdy

mocno przypalone, z dodaniem

ługu kamiennego.

Myśli

Rozmaicie pojmują _kobiety

miłość, jedne kochają, drugie

pragną tylko, aby być kochane.

Pierwsze nawet w nieszczęściu

przynoszą nam szczęście; szczę

ście zaś drugich jest bardzo czę-

sto największem dla nas nie-

szczęściem.

Jan Zacharysiewicz.

-Miłość ma lice dziewicy, pierś

matki a zbroję rycerza.

Humor

. Między: maturzystkami.

 

. - Wiesz Lolu_; wychodzę za

     
- Jevcze nie wiem.Foma-
mgo dzisiaj w kinematogra-
fie i nie zdążyłam zapytać się o
jego nazwisko.

Rada na zmartwienie,

- Zle panie doktorze. Ledwie

 

uk m kurację, a znowu
przybyło: mi dziesięć -funtów

- Może thi park dnk‘lorwo poradzi

 

na moje "zmartwienie?
=- Z miły chęcią.. Niech się
an na przyszłość uie weż
ATX * SEA

   

Kuchnia

NA OBIAD.

Barszcz zabielony.
Nóżki cielęce po par 7
Grzybki duszone ze śmietaną.
Sery - owoce.

 

Nóżki cielęce w galarecie.

Oczyścić cztery, nóżki cielęce
i dwie wieprzowe, sparzyć czyli
odblanżerować we wrzącej w
dzie, a potem zalać zimną wo-
ds, dodawszy dużo jarzyn, ce-
buli i korzeni; niech się tak go-
tują 3-4 godzin. Gdy są już
miękkie i kości odstają, obrać
mięso, posolić, pokrajać w ko-
srkę, a rosół przecedzić i skla-
rować białkami, lejąc dwa bial-
ka rozbite z wodą aż się zago-
tują. „Potem go odstaw aby
się ustał, mięso włożyć do for-
my, a przecedziwszy ten rosół
przez gęste płótno, wynieść do
piwmicy lub postawić w zimnie
na kilka godzin, aby |galareta
stanęła, Przed wydaniem zanu-
rzyć formę na sekundę w cie-
płej wodzie, wyrzucić ją na

ek, ubrać zieloną sałatą
octem i oliwą.

     

  

GDY PRZYJDZIE CZAS!
 

Gdy dye czas, gdy preyj-

dneczas
Odthudzxc od pól tych i łąk,
mew się nisko pokłonię,

Niebu pokłonię się wkrąg.

  

O Boże mój, o Boże mój! -
Tak szepnę usty wdzięcznemi;
Dałeś .9i wszystko, co' mogłeś:
Zapachtej drogiej ziemi.

Żal będzie iść, żal będzie iść,
Ciężar zawiśnie u stóp,
Chyba, że w gór tych obliczu
Cichy sprawicie mi grób.

Tej roli piędź, tej roli piędź
Ostatnią mi będzie ostoją:

 

 

pod dyrekcją

T. Wandycz i Wł. Ochrymowicza 4 »

1 NEW YORKI]
 

- TEATR POLSKI

1312 N. Broad St.,

 

OTWARCIE SEZONU
JUTRO! **

punktualnie o godzinie 8-ej wieczorem. -- *
W MOOSE AUDITORIUM . ;

Polska Krew
<0 00 OPERETKA W 3.CH AKTACH

| Akt. I. Na balu w Warszawie. Mazur salonowy. Akt II W ma-i mtkuBronisława. Akt III. Donuki obchód ludowv Krakowiak

 

JUTRO'

Philadelphia, Pa.

   

  

 
ŚLAZAK, UWIEZIONY ZA WALKĘ Z NIEMCAMI,

SIEDZI DOTĄDW WIĘZIENIU POLSKIEM
 

Skazany na dozywotmewięzienie - Bronił pollkom przed
Niemcami i Polacy go nie wypuścili

WARSZAWA, 1 październie
ka. (Pocztą). - W więzieniu
karnem w Koronowie odsiadu-
je karę ciężkiego -więzienia
Górnoślązak -Alojzy Kwiatoń,
skazany jeszcze przez sąd nie-
miecki na dożywotnie więzienie
za samoobronę przeciwko bo-
jówkom niemieckim, które do-
konywały w przeddzień plebis-
cytu besjalskich orgji na ludno-
ści polskiej, Inspektor męzle-

nia w Koronowie, jak pisze

"Gazeta Poranna", stwierdził,

iż opowiadanie Kwiatonia, że od-

siaduje karę z wyroku sądu nie-

mieckiego za samoobronę prze-

ciwko Orgieszowcom jest praw

dziwe.

 

 

Dekretem królewskim zostało w

całej Szwecji wzbrontone polowanie

na orty, których w Szwecji jest coraz

mniej.

Mabometanie indyjscy wysłali spe.
cjalng delegację do Mekki dia pogo:

dzenia walczących ze soby Bedulaów

z wojskatni króla Arabyi Alego.
 

Mussolini. zamierza ofiarować L-

_ i 1 Narodów 10

|EEE

OK

Tu się mej duszy tęsknice schronisko -dla uczonych

||

KALENDARZE ŚCIENNE

Na wieki wieków ukoją. świata - drukujemy antornikomtanie. -
w -

 

Uwaga Klokmakrzy!

W poniedziałek, dnia 13.50 paź.
dziernika, o godzinie 7:30 wieczór w
sall pn. 315 East 10th Street, odbę-
dzie sig.. zebrante Polsko-Ruskich
członków

Kącik Piłsudczyków

Port Chester-Greenwich!

Komitet Im. Piłsudskiego urzą-
dza cykl odczytów przez seron
zimowy w każdą trzecią niedzie-
lę miesiąca. Pierwszy odczyt od-
będzie się 19 października, o go-
dzinie 3ej popołudniu, w sali Da-
nish Club House, East Portche-
ster, Conn.
Przemawia ob. A. Rysiecki.

Elizabeth, N. J.

W środę T5 października, sta-
raniem miejscowego komitetu im.
Piłsudskiego odbędzie się odczyt
naukowy w Domu Narodowym,
111-1 ulica, o godz..8ef wieczo-
rem, Prelegent - ob. Al. Rysie-
cki z Bayonne, N: J.
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Ostatni dzień registracji

we wtorek

Klerk miejski W. J. Egan, o-

świadczył wczoraj, że dotychcza»

towa registracja wyborców nie

dopisała registracji w ubiegłym

roku, lub registracji cztery lala

temu, Powiedział on:

„Widocznie wielu nie zdaje s0-

bie sprawyz registracji, jako rze-

czy ważnej. Ci którzy nie zaregi-

strują się w przyszły wtorek, dn.

14go pnzduernlku, nietylko że nie

będą mogli głosować w listopa-

dzie, ale nawet nie będą mogli

brać udziału w wyborach na ue

ncdmkmx mluskmh na przyszłą
wiosnę."
W roku 1920 ogólna registra-

cja dosięgła liczby 95,570 głosu-
jących. W bieżącym roku zaled-
wie 53,103 wyborców zaregistro-
wało się. Znaczy to, że 45 proc.
głosujących musi się zaregistro-
wać w przyszły wtorek.

  

Podczas gdy cały kraj obchodzi
 L. zw. „Fire Prevention Week",

miasteczko West Orange ogłasza
całej Ameryce, że przez cały mie-
siąc wrzesień nie miało ani jed-
nego wypadku ognia. „Przez o-
statnie dwadzieścia lat, nie mie-
liśmy tak spokojnego miesiąca,
jak wrzesień" - mówi szef. stra-
ży pożarnej, Shechan.

 

Eskay Holding Corporation
391 Fulton Street, Brooklyn

PM B tenl 4o wypo
fam, oraleD ';’.i’£«.°mmi’|Homies wnDogodne erunkl—Frvikl mump-

Teleton, Triagle 1997
 

  

  

„PolskaKrew"

Już od dawna Polonja Newar-

ska oczekuje pierwszego występu

Teatru Polskiego z New Yorku,

w nowym sezonie jesiennym. -

Przeto, z ogłoszeniem pierwszego

występu, w którym będzie ode-

grana operetka w 3 aktach, p. t.

„Polska Krew" w poniedziałek

wieczorem 13go października, w

Krueger's Auditorium przy Bel.

mont Ave. radość panuje ogól

na, Wszyscy wybierają się, by

być świadkami pierwszego wyslę

pu p. Adama Miłoszy, artysty z

teatrów warszawskich, Nadto ba-

wić wszystkich będą śpiewy chó-

ralne, solowe i duety; ognisty ma

zur i krakowiak.

Role w operetce obejmie cały

zespół teatru polski pod dy-

éLEDZTWAWSPRAWACH
inych, Fam»

 

  is
sing)

« Taf mum, wypadku podajcie
arg! do

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New,„york

uymnt
   
Nauczyciel staresy, udalaia w do-
mu lekcji młodszym 1 starszym
osobom. System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich, Każda
lekcja osobno, pojedynczo, -= all!.

nie jest krępowany - Równi

załatwia sprawy w plsantu mow,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisania -- to główne warunki.

E, SZAMIRSKI
217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Second Avent

   

   
rekcją T. Wandycz i Ochrynm-

wicza.
 

Drobne Oglosz‘efiia

doświadczenie nie wymagane
w wieku od 18 do 35 lat.

«

do

pakowania, nalepiania i innej
pracy przy- Sunshine, Biscuits

Bezpłatny przejazd ze wszyst-
kich stacji.

LOOSE WILES BISCUIT co.

NI Long Island City
as

 
pziewcząr

do pakowania fla
' lokka praca. Jaana prloownh

dobra raplata. wala
"hatico ił"

NATURAL PRODUCTS co.

252 Front Street, New York

aso

DZIEWCZAT

Wineh-

tee): fabrycznej: robotydo
dogodne warunki pracy.Dobra zapisi

Preferred Radjo Products Corp.
408 Fant Hird Street

can

DZIEWCZĄT

do w tee Cream Cote
aln. prace, dobre. sept

  
bryce

szaxse Do AWANSU *

Crisp; Cone CompanyInc
26 Front street, Brook!

«u ›

oreaatonEk
na Ziggng Messynach

na damska spodnia bielienę
Załoszenti

wcHALEK £ Knxoup
16° west 2th Street

cin
OPERATOREK dotwladeronych na. Sin-
ger 1 Wilcox Maszyny. Bruck: Unk:

forma, 115 E. Bt usb

  Telefon Greenpoint
X do rprzedania z powodu

wr do Innego stanu, musi być

  

BUCZERNIA narozna, rent 140, dobre
dziejnick, "wyrobiony: interes

Toth Rt, Apartament 12. Kolina
CANDY Store do sprzedania, blisko pole
sitgo kotciols 1 Turstk, 197

Dupont St.. Greenpot Ro
 
caxby i motored, more i

 

     

polsko ruska, dzielnic, lesie, pokoje
przy aldeptes tos Ave. C, róg 12 nn.-›

as
CANDY store do sprzedania dobr

Kolloy, bliskoszkoły a trzema pokoje=

 

ny z sopedy
i R Zokk

uy. tony
(tho

 

CANDY Store do sprzedanta. (48 Grand
reey Cly, N a wan

 

  CANDY 1 matlonery skdep do
nie, r powgdu, pzjezgu,do Lak

rzedu:
ns

y 86." aś   

 

PRZEDANIA fce Cream, Contec»
yO Cigar Store. cztery: pokoje

, lease on pol lac, nie
agentH7 florp Sr. roe Huber:

ew (in

 

    
GnoSERMA 1 Delfkatemen dorre

cztery pokoje rw. sklepem.
okojamsa 190 rentu miesięcz

  

i Bronx

EAST 7th STREET, 6flam. 1 2 skle.
py, 4 pokoji dla 'familiji elektry-
kn,munmn Gena $27,000,

y $7,000
EASTmn STREET, 20.fam. po 3
pokoje dla rentu 83,408,
Cena $19,500, wplaty $5,000.

EAST, 16th STREET, Atam. i 2 skle.
ny, po 4 pokoji i wanna dia fami-
1}t, gorąca woda, rentu $5,650. Ce.
na $82,000, wpłaty 86,000.

AVENUE A, przy 18th Strest, 3 domy
30.fam. 1 2 duże sklepy, rontu prze.
„uznawana. Gena $43,000, wpłaty

 

EAST 100th STREET, 8.fam, | 2 skle.
py, po 6 pokoji dla famiiji, rentu
$2,240. Cena $17,750, wpłaty $4,500.

BRONX ,

UNION AVE., przy 149th Street,
3.fam. murowany ze sklepem, po
5 pokoji dla familii, wszelkie ulep.
szenia, rentu $2,364, Cena $18,000,
wptaty $5,000

SAINT ANNS AVE, prey 14]st St
10.fam. po 5 i 6 pokoji dia fam
wszelkie ulepszenia, rontu $6744.
Cena $39,000, wpiaty $10,000.

EAST dznd STREET, pry Willie
Ave., S.fam., po 5 pokojl | wanna
dla familji, elektryka, rentu 63,252.

 

Jo pisać do 

 

 

weaperbo aeroA Cena $23,000, wpłaty do umowy,

GROSERNIA 1 delkajesen sklep na **
jprzedęż. namnejwydwczeni „W 019: |Biura Stow. Właścicieli Domów

"T----. 'NewYork orty"
$k WaimewsIpoh a
TYm" *u |uce .w

LUNCH Team.
dlugi

to WEola,7098 s
4. 14. Miwaczeński.

interes wyrobiony, jesze
DA ostu

 

MEBLE a trzech pokoji do sprzedonia,
zie -- tti St. Brooklin. . »›

do z czterech pg:
koi: bardzo tanio z powodu

1 kokon:if vex   
   

 

toreiem Hi e
n. rent, mleslecante #

#pisty: półrocz

BROOKLYN REALTY CO.
608 Manhattan Ay
BROOKLNX, v

  

  
 
  

as* sprzedania tanio:
tth Bt. piętro

 

do sprzedania; polskie, 1
merykańskie pieczywo: Interes Utko

w sklepie. Cena 11808; gługi tease
pokoje przy sklepie. Zgłośić się, do J
W. tt Belmont Ave, Newark, W..,

(m
 

DZLEWCZYNT do oetinelroboty domo:
wel. prirwoite. dofrladorons -
fim Ae Aut
cy pro Tans
pista, _dober Teletonowse,
wood s
UNIVERSAL Press Operatorek, Sut.

ton Laundry, 430: East 59rd Street,
KG)

 
   

 

DZIEWCZĄT do ogólnej domowejto-
bot. z mniejsz większerodui-
ind teres' Fate bern

nu, :
prayżab S. Qtato Ave.

uM'uLz osiewcząt doświadczonych
   wo

Brooklyn
ern
„ dsn

opro- sap
sts Driggs Ave.

. \

DZIEWOEAT .do. lekkle} fabrycenel,
roboty. Rex Novelty Works, 10 E

12th Bt, (30

ZIEWCZYNIA do démore} re
otr, iroje w. rotainie.. T7 %, mm

street

 

Praca dla Mężez
o oredJ“

MURARSE, TYNKARZE
także pomocnicy ®BST

nieunijnych robotników
342 WEST 70th STREET

(18m)

 

CHŁOPCÓW
potrzena17 do 20 do iekkiej fabrycznej robotyPrace. na dzień i noc.

"BEL RADIO CO.
165, Jamaica Ave.;Brooklzle ,

m

toczą: do, sprzedania,Interes do-
„prze z domem lu bers wa-

ia -pray
10Pacino # 2 Newark,

wn___
RESTAURACJA do sprzedania, -wyra:

 

błone miejsce, atugi lease, tanio z po-
widy noga 267 Rent Avis
Brook a
RiwraunACJĄ 1 Room
sprzedaż, -dobry interes, -znakomita

166 Pavonie: Ave.
City, N 3, bllako Erie Fer (an
RESTAURACJA do rorzedanie, ain pre-
diego kupca sprzedam tento, dobra

aporobność. „zgłość aledo 178 Pavonis
   

 

8 FAM. MUROWANY Po 4 PO
KOJE DLA RODZINY, ELEK

TRYGZNOS¢, ORAZ !».FAMI-

LIJNY W VAROZIE: RENTU

. CENA 818-760, G0.

ToWKI 85,000. GAWLIASKI &

co., 206 'oricas, AVENUE,

BROOKLYN, N. v. cire}

   

Farma Tania a Dobra!
w Now Jersey, 130 akrów, nemu budu
urodzaina, B-pokoJony dom 1 nych

   

budynkow19 krów, f sosie,
ia 180. groby tne, dwie

zako ta [
i wszelka m rin

nie dle kupującego. Cena 17.500, gotow
kt $2.00, renta. ma Intwe. apiaty
nież main wiele Innych farm dużych 1
miłych. Zgłość się do

K. KOSOWSKI

121 East 8th Street, New York
(130)

 

   

s€LEF, caer spray tam rew. 19! 10 FAM: DREWNIANY, 1 skLEP,

Greens Street, Brooklyn w-. 2 1 3 POKOJOWE MIESZKA.

LON do rprzedania z powodu śwóc NIA: RENTU 81,500 CENA
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